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Trzeba nam trwałego pokoju
aby pracować i budować lepsze życie
Robotnicy „P afaw agu" witają propozycje Stalina 
i  j ą  k n o w a n i a  i m i m i S m

Ponad 1.100 mil. złotych
zebrano na Centralny Dom P Z P R

WARSZAWA PAP. W zbiórce na fundusz budowy Central­
nego Domu PZPR nadal przoduje woj. śląsfco-dąbrowskie k o­
rę wpłaciło do 31 stycznia br. 165.342.993 zł, tj. t&,3% zaciekła- 
Fowanej sumy.

W grudniu r. ub. i styczniu rb. woj. lubelskie i szczecińskie 
znacznie wzmogły swą pracę-na tym odcinku, dzięki czemu w 
końcu stycznia osiągnęły — woj. lubelskie — t&,9/0 wpUtj 
stosunku do sumy zadeklarowanych, szczecińskie '•»> 
dopędzając woj. śląsko-dąbrowskie.

Poza zbiórkami z cegiełek wpłynęły w styczniu pokaźne su­
my ze zbiórek indywidualnych. Pracownicy fizyczni i urtiyssowi 
centrali „Paged“ złożyli 63.205 zł na budowę Centralne^o W.- 
mu PZPR; pracownicy fabryki maszyn rolniczych w ^łups. 
— 134 800 zł. Centrala Biura Aparatury Chemicznej w Krako­
w i e — 61.350 zł, Centrala Mięsna w Skroniowie — 90.000 zl; 
stocznia i warsztaty PZ Toruń — 30 tys. zł; Pomorska Cen­
trala Przemysłu Odzieżowego — 88.561 zł; Zakłady Ceramiczne 
w Chrzanowie -  96.471 zl; kierownictwo robotyHutniczego Przed 
siebiorstwa Budowlanego w Łabędach — 219.500 zł itd.

' Ogólna suma zbiórki na Fundusz Budowy Centralnego » « -  
I mu PZPR na dzień 31 stycznia wynosi 1.110.-60.133 zł.

Prasa radziecka o rocznicy
objęcia stanowiska Prezydenta R.P.
p r z e z  B o l e s # « » «  B i & r u t a

WROCŁAW (PAP). W wielkiej 
hali Państwowej Fabryki Wago- 
nów we Wrocławiu odbyło się o- 
gólnofabryczne zebranie członków 
PZPR, na którym obecnych było 
Ponad 1700 osób. Na zebraniu 
obecny był członek KC PZPR i 
Przewodniczący Komitetu Woje­
wódzkiego tow. Matwin, który 
wygłosił referat, poświęcony aktu 
ainym zagadnieniom politycznym.

Mówca podkreślił wielkie zna- 
'zenie inicjatywy podjętej przez 
■“Wiązek Radziecki, zmierzającej 

uregulowania zagadnień mię­
dzynarodowych drogą pokojową. 
Mówiąc > o sytuacji wewnętrznej 
polski tow. Matwin wskazał na 
wielkie zadania klasy robotniczej 
i mas chłopskich w budownictwie 
Podstaw socjalizmu w Polsce.

Z kolei dyrektor naczelny „Pa- 
fawagu“ inż. Różnowski przedsta 
Wił zebranym osiągnięcia fabryiti 
w minionym roku.

Zebrani PZPR-owcy „PaFaWa- 
gu“ uchwalili następnie re?ol^ e-’ 
W której zapewniają, ze nie będą 
Szczędzić wysiłków w pracy nad 
dalszym zwiększeniem produkcji, 
oszczędności i wydajności pracy 
oraz nad uświadomieniem ogółu 
pracowników.

W dalszej części rezolucji o 
charakterze politycznym czytamy 
m. in.

Aby daiej pracować i budować 
nowe, coraz to lepsze życie, trze­
ba nam trwałego i niezmącone­
go pokoju na całym świecie. Ale 
sa tacy na świecie, którym pokój 
przeszkadza w ich ciemnej robo­
cie. To są podżegacze do nowej 
wojny. Protestujemy jak najener 
giczniej przeciwko Ich niecnym 
machinacjom. Pod wodzą imperia 
listów amerykańskich i angiel­
skich wystąpili oni ostatnio z j 
projektem t." zw. paktu atlantyc- j 
kiego. Nie widzimy w tym pak­
cie nic innego, jak tylko próbę 
imperialistów amerykańskich i 
angielskich, sięgnięcia po władzę 
nad światem. Widzimy w tym 
pakcie groźbę dla naszej spokoj­
nej pracy.

Apelujemy do ludzi pracy na 
całym świecie, apelujemy rów­
nież do robotników cy Stanach 
Zjednoczonych i w Anglii, aby 
dal! odpór podżegaczom do nowej 
wojny, aby całą siłą przeciwsta­
wili się zmowie podpalaczy.

Witamy gorąco propozycję ge­
neralissimusa Józefa Stalina, zmie 
rzającą do porozumienia i poko­
jowego ułożenia stosunków mię­
dzy wielkimi mocarstwami. Uwa­
żamy, że. ta inicjatywa jest wy­
razem serdecznych życzeń wszy­

stkich prostych ludzi na całym
świecie. . . .  i ,Ta szlachetna inicjatywa rządu 
radzieckiego została bez żadnych 
rozsądnych i usprawiedliwionych 
powodów ■— odrzucona przez rząd 
Sianów Zjednoczonych. Potępia­
my to stanowisko rządu Stanów 
Zjednoczonych i uważamy, że jest

ono sprzeczne z wolą mas pracu­
jących we wszystkich krajach 
świata.

Zobowiązujemy się, że w dal­
szej naszej codziennej pracy, spo 
ko.jnej pracy budowniczych, doło­
żymy wysiłków, aby stale i bez 
przerwy, rósł na siłach światowy 
obóz obrońców pokoju

j MOSKWA. PAP. Cała prasa 
! Radziecka cytuje w doniesie­
niach z Warszawy wypowiedzi 
dzienników polskich z okazji 
drugiej rocznicy objęcia stano­
wisk Prezydenta RP. przez Bo­
lesława Bieruta.

Dzienniki radzieckie stwier­

dzają j ednomyślnie, iż dwa la­
ta, które upłynęły od tej histo­
rycznej daty, były okresem o- 
gromnego postępu gospodarcze­
go, konsolidacji politycznej na­
rodu polskiego i -wzmocnienia 
władzy ludowej w Polsce.

Mindszenty skazany na dożywotnie więzienie
W yrok w procesie budapeszteńskim

BUDAPESZT TAI* We wtorek o godz. 9 rano ogłoszony zo- 
stal wyrok w sprawie Mindszenty‘ego i sześciu współoskarżonych.

Trybunał uznał Józefa Mind- 
szenty‘ego winnym czynów zarzu­
conych mu aktem oskarżenia, a 
w szczególności, że był przewód- 
niczącym organizacji, zmierzają­
cej do obalenia ustroju demokra­
cji ludowej oraz dopuścił się zdra 
dy stanu, szpiegostwa i spekula­
cji walutowych, w rezultacie cze­
go skazał Mindszenty‘ego na do­
żywotnie więzienie, utratę praw 
publicznych i obywatelskich na 
okres lat 10 oraz orzekł kon­
fiskatę majątku.

W b r e w  d w u lic o w e j p o lity c e  rządu USA , ,

Już wkrótce będzie mogło nastąpić porozumienie
miedzi/ Wschodem a Zachodem 
Dalsze odgłosy na oświadczenie Stalina

Drugi oskarżony Baranyj został 
uznany winnym przynależności 
do organizacji, zmierzającej do 
obalenia ustroju demokracji ludo­
wej i skazany na karę więzienia j znienawidzona, 
na okres 15 lat, utratę praw pu­
blicznych i honorowych na okres 
lat 10’ oraz konfiskatę majątku.

Trzeci oskarżony Zakar, sekre­
tarz Mindszenty‘ego został uzna­
ny winnym przynależności do or­
ganizacji, zmierzającej do obale­
nia Ustroju demokracji ludowej 
oraz skazany na 0 lat więzienia 
i utratę praw publicznych i Oby­
watelskich na okres lat 10.

Czwarty oskarżony książę 
Eszterhazy został uznany winnym 
założenia organizacji skierowa­
nej przeciwko republice ludowej 
oraz niedopełnienia obowiązku za 
meldowania obcej waluty i ska­
zany na 15 lat więzienia, utratę 
praw publicznych I obywatelskich 
na okres lat 10 oraz na konfiska­
tę majątku.

Omamiając udział Mindszen 
ty‘ego w spisku monarchistycz- 
nym przewodniczący zaznaczył, 
że Mindszenty dobrze wiedział o 
tym, iż dynastia habsburgów, 
która przez 400 lat uciskała na­
ród węgierski, była na Węgrzech

Mimo to Mindszenty dążył do 
restytucji monarchii austriackiej 
na Węgrzech, licząc na to, że 
kler katolicki otrzyma uprzywi­
lejowane stanowisko w monarchii.

Przewodniczący stwierdził, że 
działalność Mindszenty‘ego była 
kierowana przez, ośrodki dyspo­
zycyjne reakcji światowej. 
odkryciu spisku, siły reakcyjne 
całego świata pośpieszyły oskar­
żonemu z pomocą. Mówca zacy­
tował fakty, świadczące o tym,

że Mindszenty usiłował realizo­
wać na Węgrzech program, od­
powiadający interesom imperia­
listów amerykańskich.

Na pytanie sędziego, co uczynił 
dla pokoju, Mindszenty odpowie­
dział, że modlił się. Innymi słowy, 
oskarżony modli! się. . o pokój, 
współpracując równocześnie z pod 
żegaczami wojennymi i spekulu­
jąc na przygotowaniach do nowej 
wojny.

Następnie przewodniczący od­
czytał uzasadnienie wyroku od­
nośnie pozostałych oskarżonych.

Prokurator i obrońcy zapowie­
dzieli apelację; Sprawa Mindszen 
ty‘ego i towarzyszy będzie więc 
rozpatrywana przez Najwyższy 
Trybunał Ludowy Węgier.

NOWY JORK PAP. Naro­
dowa Rada Przyjaźni Amery­
kańsko - Radzieckiej °Pą o li­
towała w prasie komunikat, 
Potępiający niedawne oswiaci- 
ozenie sekretarza stanu U&j~ 
Aehesona, odrzucające propo­
zycje Stalina zawarcia paktu 
Pokoju między ZSRR a h>Ł~
hami Zjednoczonymi. Jesn 
rząd USA pragnął dowieść 
całej ludzkości, iż obawia się 
Pokoju — stwierdza komuni­
kat — to nie mógł tego uczy­
nię w sposób bardziej jaskra­
wy. Obecna antyradziecka po­
lityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych spowodowała, 
iż znalazły się one w impasie- 

Nawiązując do .oświadczę; 
nia Achresina, iż U“ ‘A. } 
ZSRR zobowiązały się ]uz 
nie uciekać się do .wojny, 
przyjmując kartę Organizacji 
Narodów Zjednoczonych oraz 
wskazując na agresywny cha­
rakter paktu północno-atlan­
tyckiego. Rada Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej 

stwierdza: „Widocznie zdaniem 
naszego prezydenta i Departa­
mentu Stanu można bez prze­
szkód zawierać jakty wojsko­
we. wymierzone przeciwko in­
nemu członkowi ONZ. nato­
miast nie można podpisać z 
nim paktu pokoju. Zgodnie z 
tą dziwną polityką rząd nasz 
widocznie uważa, że pakt po­
koju jest sprzeczny z Karlą

ONZ. natomiast pakty wojsko­
we zawierane poza Organiza­
cją Narodów Zjednoczonych z 
Karta tą są zgodne”.

LONDYN PAP. Organ spół­
dzielców brytyjskich gazeta 
„Reynolds News krytykuje 
ostro decyzję Trumana odrzą- 
cenią propozycji spotkania siq 
ze Stalinom, podkreślając ze 
wysunięte przez niego i Acne- 
sona argumenty me wytrzy­
mują żadnej krytyki- Zwraca­
jąc uwagę na powszechne na 
całej kuli ziemskiej pragnie­
nie pokoju, dziennik wyraża 
przekonanie, iż „już niedługo 
będzie mogło nastąpić porozu­
mienie między Wschodem a 
Zachodem”.

MOSKWA PAP. Jak podaje 
agencja Tass z New Delhi, 
dziennik „National fleraid 
w artykule wstępnym potępia

odmowę prezydenta Triimana 
zawarcia między ZoKK i IS A  
paktu pokoju. Wbrew prag­
nieniom kół postępowych na 
całym świecie — stwierdza 
dziennik — Stany Zjednoczone 
odrzuciły propozycję Stalina 
dowodząc tym, iż zamierzają 
nadal kontynuować swą poli;

Piąty oskafźony Nagy na sku­
tek niedopełnienia obowiązku za­
meldowania obcej waluty został 
skazany na S lata więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich na okres lat 3.

Szósty oskarżony Ispanky uzna 
ny winnym przestępstwa; zdrady 
stanu oraz . nielegalnych machi­
nacji walutowych skazany został

Protest przeciw próbom ingerencji 

w wewnętrzne spraw y W ęgier

tykę* opartą na sile dolara i j na dożywotnie więzienie, utratę 
bomby atomowej.

Dziennik podkreśla, iz argu­
menty wysunięte przez sekre­
tarza stanu USA Acheęona są 
bardzo słabe i w istocie rze­
czy obłudne. „National He­
rald” zaznacza w konkluzji, ze 
sam fakt konferencji szefów 
dwóch takich pastw, jak USA 
i ZSRR nie może być uważa­
ny za pogwałcenie karty naro­
dów zjednoczonych, ani też za 
groźbę dla bezpieezestwa zbio­
rowego.

Prasa belgijska
o n o c ie  Zw. R a d z ie c k ie g o  d o  N o r w e g ii

to ś :! ‘Śft.S.samk „Drapeau Rouge Eoirmn j ^  podstawy logicznej,
tując w artykule pt *»y ?■; I RZad norweski stara się uspra 
szyngton i Oslo'” oapowiedz  ̂w|e)j li wie swój udział w przy­

szłych rokowaniach nad utworządu norweskiego na no„ę 
Związku Radzieckiego stwier­
dza, że „wyjaśnienia Norwegii,

Po raz pierwszy w Polsce
Zalesione pasy przeciwwiatrowe 

l t l l o n t e lr o iv e #  s z e r o k o ś c i
powstaną w woj, gdańskim

Na terenie naszego województwa planowane jest zalesianie

trawę U m  m. i»- "»  “ ” “ b’ ***> niesionych W * >  
około 6 tys. ha nieużytków.

Pierwsze tego rodzaju w Polsce prace rozpoczynają się mię­
dzy Nogatem a Wisłą w gminie Mątwy Wielkie.

Dyrekcja Lasów Państwowych!, okręgu gdańskiego otrzy­
mała^5 m ionów sadzonek sosnowych na zalesienie nieużytków.

rżeniem bloku atlantyckiego 
niezdolnością ONZ _ zagwaran­
towania bezpieczeństwa ma­
łym krajom- Wyjaśnienia Nor- - - j —------ -
wegii — podkreśla „Drapeau I Mindszenty ego

praw publicznych I obywatelskich 
na okres lat 10 oraz konfiskatę 
majątku.

Ostatni oskarżony Toth uznany 
został winnym zdrady stanu i 
skazany na 10 lat więzienia, oraz 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich na oł r̂es lat 10.

Uiasaclnieme wyroku
BUDAPESZT PAP. Przewod­

niczący trybunału, dr Olty od­
czytał' uzasadnienie wyroku. Try­
bunał na wstępie zaznacza, ze 
Mindszenty został postawiony w 
stan oskarżenia nie jako kardy­
nał, lecz jako obywatel węgier­
ski, który dopuścił się ciężkich 
przestępstw. Trybunał rozpatry­
wał sprawę organizatorów i kie­
rowników spisku przeciwko repu­
blice. Oskarżeni powołali do z j­
em organizację, która zmierzała 
do obalenia Republiki Węgier­
skiej i przywrócenia monarchii 
habsburskiej. Organizacja ta zaj­
mowała się również nielegalnymi 
operacjami ezamorynkowymi i 
nie miała nic wspólnego z reljgią.

Trybunał postanowił skazać 
y na dożywotnie

BUDAPESZT (PAP). Rząd wę­
gierski skierował na ręce posła 
brytyjskiego w Budapeszcie notę, 
w której kategorycznie odrzuca 
notę brytyjską z 4 lutego br. W 
nocie tej Anglia, sugerując obec­
ność obserwatora brytyjskiego na 
procesie Mindszenty‘ego, powołała 
się na traktat pokojowy.

Odpowiedź węgierska zwraca 
uwagę, że proces odbywał się pu­
blicznie, a na sali sądowej znaj­
dowali się m. ta. korespondenci 
agencji Reutera i szeregu dzien­
ników brytyjskich, jak „Times“, 
„Daily Express“ i „Daily Worker“, 
którzy korzystali z pełnej swobo­
dy przekazywania wiadomości. 
Natomiast — stwierdza nota wę­
gierska —i rząd brytyjski od pier­
wszej chwili daleki był od zacho­
wania nawet pozorów bezstron­
ności, a jego przedstawiciele po-

zwalali sobie — jeszcze przeć 
rozpoczęciem procesu — na złośli­
we wypowiedzi, skierowane prze­
ciwko rządowi i Republice Wę­
gierskiej.

Takie postępowanie rządu bry­
tyjskiego można uważać za akt 
nieprzyjazny . wobec Republiki 
Węgierskiej i próbę użyczenia po 
parcia faszystowskim elemeirtom- 
wrogim republice.

Rząd węgierski występuje ka­
tegorycznie przeciwko jakimkol­
wiek próbom ingerencji brytyj­
skiej w wewnętrzne sprawy Wę­
gier. Rząd brytyjski — kończy 
nota — jako jedyny spośród sy­
gnatariuszy traktatu pokojowego 
z Węgrami, powołał się na ter. 
traktat, interpretując go całko­
wicie samowolni®, i w sposób nie­
dopuszczalny.

Roiige” — są nieudolnym wy­
krętem. Przystępując bowiem 
do formowanego przez u o  A 
bloku atlantyckiego, rząd nor­
weski .podporządkowuje się 
krajowi, którego głównym ce­
lem jest przekreślenie zasad 
ONZ i którego polityka zmie­
rza do odbudowy silnych Nie­
miec. Wydaje się jednak — pi­
sze „Drapeau Rouge” — że 
Oslo winno po doświadcze­
niach. ostatniej wojny świato­
wej, zdawać sobie sprawę z 
groźby, jaka dla bezpieczeńst­
wa Norwegii stanowią, silne, 
re a kcyjni Niem o?*

wiezienie za zdradę stanu, orga­
nizowanie spisku przeciwko repu­
blice oraz za operacje walutowe 
na czarnym rynku. Trybuna - 
znał za okoliczność łagodzącą 
fakt. że Mindszenty przyznał się 
do winy i wyraził żal za popeł­
nione przestępstwa.

Przewodniczący trybunału za­
znaczył, że na rozprawie me o- 
mawiano listów pasterskich Mmd- 
szent/ego. Jakkolwiek w Ustach 
tych Mindszenty prowadził agita­
cje przeciwko republice. Agitacja 
ta była nadużyciem wolności re­
ligijnej, uznawanej na Węgrzech 
w  całej gełnl*

Skandal we francuskich kolach rządowych
Min. sprawiedliwoSci André Marie
zamieszany w aferę firmy kolaboracjonistycznej

PARYŻ. PAP. W kołach poli­
tycznych Paryża oczekuje się z du 
żym zainteresowaniem dyskusji w 
zgromadzeniu narodowym w zwią 
zku z dwiema interpelacjami zło­
żonymi przez deputowanysch Mut 
ter (PRL) oraz Legendre (RFF), 
dotyczącymi warunków, w jakich 
prokurator Lindon podał się do 
dymisji.

Minister Andre Marie odbył ku 
ka rozmów z premierem Queuil- 
lem i ministrem. Mochem. W Pa­
ryżu utrzymuje się uporczywa po­
głoska, iż niektórzy ministrowie 
zażądali natychmiastowej dymisji 
ministra sprawiedliwości.

We wtorek ujawnione zostały 
sensacyjne szczegóły, rzucające 
charakterystyczne światło na afe­
rę kolaboracynją firmy „Sainrapt 
et Brice“. Jak się okazuje, w 1944 
r. Andre Marie, który w tym cza­
sie prowadził kancelarię adwokac 

!. ką był obrońcą pie«łsi§biórcy bu-

dowalnego tej firmy — Soirda. 
Postępowanie przeciwko Soirdo- 
wi zostało umorzone. Podkreśla 
się, że Soird jest teściem współ­
właściciela firmy „Sainrapt et 
Brice“.

Gdy Andre Marie został mini­
strem sprawiedliwości powołał, ors 
na stanowisko szefa gabinetu s 
następnie dyrektora departamen­
tu spraw kryminalnych brata sę­
dziego, który umorzył postępowa­
nie przeciwko Brice‘owi. Andre 
Marie interweniował również w 
sprawie umorzenia postępowania 
karnego przeciwko zięciowi swego 
dawnego klienta, oskarżonego o 
kolaborację.

Przypomina się, że firma „Sąin- 
rapt ęt Brice“ została już dwu­
krotnie skazana za kolaborację 
gospodarczą przez organa nisza- 

, leża« o<ł włada sądowych,
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Podniesienie poziomu ideologicznego
«  # * £ ą§ w  u  p a r ^ y / n e g o

zadaniem szkolenia partyjnego w  1949 roku
Rozszerzenie i pogłębienie szko 

lenia ideologicznego naszych 
kadr partyjnych ma ogromne 
znaczenie dla realizacji nakreślo­
nych przez Kongres Zjednocze­
niowy zadań. Im lepiej przyswo­
ją sobie nasze kadry wielki do­
robek ideologiczny Kongresu, im 
lepiej uzbroją się w rewolucyjny 
oręż marksizmu-leninizmu, tym 
owocniejszą będzie ich praca w 
terenie, tym pewniej ¡poprowa­
dzą masy do budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. 

„Można i całą -pewnością po­
wiedzieć — mówi Stalin — że 
gdybyśmy zdołali. wychować 
pod względem ideologicznym 
nasze kadry ze wszystkich 
dziedzin pracy... gdybyśmy zdo­
łali uczynić z nich całkowicie 
dojrzałych marksistów*!«ninow 
ców, umiejących rozwiązywać 
bez poważnych błędów spra­
wy, dotyczące kierownictwa 
kraju — to mielibyśmy wszy­
stkie dane po temu, by uwa­
żać. że dziewięć dziesiątych 
wszystkich naszych zagadnień 
zostało rozwiązanych",
W zrozumieniu wagi uświado­

mienia ideologicznego dia reali­
zacji praktycznych zadań partii, 
Wydział Szkolenia Partyjnego KC 
PZPR wytknął sobie jako podsta­
wowe zadania na 1949 r.: podnie­
sienie poziomu ideologicznego ca 
lego -aktywu partyjnego, zwłasz­
cza towarzyszy na kierowniczych 
stanowiskach, oraz pomoc i koor­
dynację pracy towarzyszy w poza 
partyjnych ośrodkach szkolenio­
wych.

Struktura organizacyjna szko's- 
ma partyjnego — różnorodr, f  ć 
iorm szkoleniowych, indywidua­
lizowanie programów nauczania, 
uwzględnianie zróżnicowania po-1 
ziomów umożliwić mają zarówno I

sięczny turnus dla sekretarzy pod 
stawowych organizacji partyjnych 
i aktywu partyjnego.

Szkoła - Centralna w Łodzi 
kształcić będzie sekretarzy Komi­
tetów Powiatowych, Miejskich, 
Dzielnicowych i wydzielonych 
Komitetów- Fabrycznych oraz 
część instruktorów komitetów 
Wojewódzkich, jak również ak­
tyw instytucji i organizacji ma­
sowych na szczeblu wojewódz­
kim. Szkoła przy Komitecie Cen­
tralnym kształcić będzie aktyw 
wojewódzki i centralny, jak rów­
nież aktyw instytucji i organiza­
cji masowych na szczeblu cen­
tralnym i wojewódzkim.

Szkolenie prowadzone będzie, 
również w formie kursów tereno 
wych przy zakładach pracy i in­
stytucjach, bądź też w formie 
kursów hiedzielnych dla aktywu 
gminnego.

Szczególną uwagę zwrócą Ko­
misje Szkoleniowe na szkolenie 
kadr partyjnych w większych za­
gładach pracy i otoczą je specjal­
ną opieką. Nie może być ani je­
dnego większego zakładu, na któ­
rym nie istniałby kurs szkolenio­
wy.

Jeśli kursy przy zakładach pra­
cy, stosowane niemal od dwóch 
lat, posiadają już pewne doświad 
czenia, to niedzielne kursy gmin­

ni Ler ze doświadczalnym. Kursom i materiały, z historii ruchu robot- 
tym również udzielona specjalna niczego w Polsce, 
uwaga ze względu na doniosłą | Daje Się ostatnio zaobserwować 
r°lć, jaką odegrają one w przy- | olbrzymi wzrost zainteresowania 
gotowaniu organizacji partyjnych i zagadnieniami marksizmu-lenini- 
na wsi do wykanania stojących zmu. Ten pęd do wiedzy stawia 
przed nimi na obecnym etap.ić | jako pilną potrzebę w pracy szko 
poważnych zadań. i leniowej dostarczanie odpowied-

Pracownicy polityczni aparatu { ' ^  materiałów pomocniczych i 
partyjnego, jak również towarzy- ! meratury.

w  s p r a w ie  m a r n o t r a w i e n i a  ż y w n o ś c i
w niektórych krajach
rozpatrzy VIII Sesja Rady Gospodarczo - Społ. ONZ

sze na kierowniczych stanowi­
skach w aparacie państwowym i 
organizacjach masowych uczeslni 
czyć będą w grupach samokształ­
ceniowych. Dodatkową formę do­
szkalania aktywu partyjnego sta­
nowić będą regularne seminaria. 
W 1949 roku przewiduję śię or­
ganizowanie stałych zajęć semi

W ramach akcji wydawniczej 
przewiduję sie wydawanie w cią- 
go roku zeszytów, zawierających 
krótkie prace i artykuły Lenina 
i Stalina, oraz zeszytów, zawiera­
jących materiały z historii ruchu 
robotnićzego w Polsce. Wydany 
zostanie również cykl broszur,
przeznaczonych dla kursów tere-, , . . . . . , ,,

1 nowych, wkładki szkoleniowe do wodmczącym, rowmez jednomysl 
1 - .............. ^ - ¡me wybrany został przedstawi-

NOWY JORK (PAP). V/ ponie­
działek rozpoczęła się w Lakę 
Sucées VIII sesja Rady Gospodar 
czo-Społćcznej ONZ. W posiedze­
niu biorą udział delegaci 18-tu 
państw, wśród nich po raz pierw 
szy delegacje Indii i Belgii, wy­
brane na ostatniej sesji Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ. Na 
czele delegacji polskiej stoi Ed­
ward Droźniak, wiceminister 
Skarbu, oraz dr Juliusz Suchy, 
stały delegat Polski w ONZ.

Przewodniczącym Rady Gospo­
darczo-Społecznej ONZ na rok 
bieżący wybrany został jednomy­
ślnie delegat Nowej Zelandii Ja­
mes Thorn, pierwszym wiceprze-

naryjnych dla instruktorów KW i ,,, ,.
i KP. dla wykładowców kursów I °Sl ,  , kUrs0W j
partyjnych i nauczycieli oraz do- I *m!nnyoh oraz cykł broszur °Par-
raźnyeh seminariów 
grup áktywu.

dla innych tych o stenogramy wykładów w 
! Szkole Partyjnej przy KC PZPR. •

(b. ż.)

ciel Białorusi, Skoróbogaty, dru- ! Trumana. 
gim wiceprzewodniczącym

muje 58 punktów. Jednym z naj­
ważniejszych punktów porządki 
dziennego jest sprawozdanie t'a 
temat światowej sytuacji gospo- 
darczej, przygotowane przez se­
kretariat ONZ. Sprawozdanie tói? 
dzynarodowego Banku Odbudów)' 
oraz międzynarodowego fundusz11 
monetarnego ma być rozpatrzone 
w pierwszych dniach marca. Roz­
patrzony bedzię również przekS' 
żalny przez Zgromadzenie Gsnat3' 
ne ONZ wniosek Polski w sp.rt' 
wie marnowania żywności w ni®' i 
których krajach. Delegacja amei1 | 
kańska przywiązuje szczególna 
wagę do punktu porządku dzień' , 
nego o „rozwoju“ krajów kok' 
nialnych, łącząc ten punkt z, ogW 
szonym w mowie inauguracyjnej 

kolonialnym planen' |
dele- i Marshalla.

W_ programach kursów i szkół 
położony jest specjalny nhcisk na 
ścisłe powiązanie teorii z prakty­
ką, na dostosowanie materiału 
programowego do poziomu i cha­
rakteru pracy uczących sić. Pod­
stawą pracy kursów terenowych 
zarówno w miastach, jak i gmi­
nach są materiały kongresowe ze 
szczególnym uwzględnieniem na ; W konferencji dzielnic. PZPR 
kursach gminnych — zagadnień i 
Wiejskich.

gat Wenezueli, dr Carlos Stoik. 
Porżądek dzienny sesji obej-

Sesja Rady potrwa około 6 ty­
godni.

Konferencja PZPR w Oruni
obraduje nad sprawami wsi
w Oruni uczestniczyło ok. 90 de-

n, znajdują « ,  d u p ,,»  ’  w i * 2 3
dium początkowym, w pewnej „Krótki kurs historii WKP (b)

WYMIANA ZESPOŁÓW AMATORSKICH
między województwami ożywia pracę świetlic
Zewoly olsztyńskie dniu występy n stoczniowców

Podstawą pracy kulturalno-oś­
wiatowej Związków Zawodowych

__: jest działalność świetlicowa, w
objęcie szkoleniem jak najwięk- I której poważne znaczenie odgry- 
szej liczby działaczy partyjnych, j waJ4 zespoły amatorskie. Sprawa
jak i najwłaściwsze przygotowa­
nie ich do wykonania specyficz­
nych dla danego odcinka pracy 
zadań.

Wojewódzka Szkoła Partyjna 
Obejmie nauką aktyw powiatowy
— sekretarzy Komitetów Gmin­
nych, folwarcznych i fabrycz­
nych, część instruktorów Komi-

ta zaczyna skupiać coraz więcej 
uwagi .ze strony Gdańskiej O. K. 
Z. Z., jak również poszczegól­
nych Związków.

OKZZ zaplanowała ostatnio ale 
cję, mającą na celu jeszcze więk­
sze ożywienie pracy świetlicowej. 
Wymiana najlepszych zespołów 
amatorskich między poszczegól­
nymi województwami jest szczę-tetów Powiatowych. Miejskich j  , -

Dzielnicowych - ja k  również ak- ; Moa*  « *  b*~
tyw instytucji i organizacji ma­
sowych na szczeblu powiatowym. 
W pierwszej połowie bieżącego 
roku odbędą się dwa turnusy je­
dnomiesięczne dla sekretarzy Ko­
mitetów Gminnych oraz trzymie-

Nadużycia
w fińskim M SZ

MOSKWA (PAP). Według do­
niesień z Finlandii, dziennik „Va- 
pa Sana“ opublikował artykuł o 
nadużyciach w wydziale transpor 
towym fińskiego Ministerstwa 
Spraw Zagraniozn. Jak wynika 
z artykułu, w wydziale tym ska­
zano za defraudacje i inne prze­
stępstwa około 150 osób. Szkody 
wyrządzone skarbowi państwa 
sięgają 10 milionów marek.

ło o tym przekonać na pierwszym 
tego rodzaju gościnnym wystę­
pie.

Z woj. olsztyńskiego zjechały 
zespoły Związku Prac. Państw, z 
Pósięka, Zw. Budowlanych z flar 
tęga i Zw. Prac. Państw, z Gi­
życka. Goście, serdecznie witani 
przez przedstawicieli OKZZ i 
miejscowych oddziałów Związ­
ków, dali występ W sali teatral­
nej Stoczni Gdańskiej, a następ­
nego dnia w Domu Kultury na 
Pohulance.

W Stoczni Gdańskiej zgroma­
dziło Się 1500 osób, które gorąco 
oklaskiwały wykonawców progra 
mu. Zespól Zw. Prac. Państw, z 
Pasłęka wystawił 1-aktową sztu

czącego Gdańskiego Zw. Budowla 
nych. Związek Prac. Państw, o- 
fiarował chórowi z Pasłęka szka­
tułkę bursztynową.

Następnego dnia w Domu Kul­
tury na Pohulance zgromadzili 
się również licznie robotnicy, 
którzy ujrzeli sztukę Siedleckiego 
„Sublokatorka“ w wykonaniu ze­
społu z Pasłęka. Role charaktery­
styczne obsadzone były doskonale. 
Wykonania takiego nie powsty­
dziliby się z pewnością artyści 
zawodowi.

OKZZ projektuje rewanż. Wy­
jazd do Olsztyna przewidziany 
jest na wiosnę. Wymiana zespo­
łów świetlicowych odbywać się 
będzie również z woj. bydgoskim 
i szczecińskim, (a).

cje chłopskie, przedstawiciele 
Stronnictw Ludowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Na wstępie obrad, które zaga­
ił I-szy sekr. KD tow. Adamczyk, 
przedstawiciele chłopów oroń­
skich powitali konferencję, zape­
wniając o wzmożeniu wysiłku dia 
podniesienia poziomu gospodarstw 
wiejskich, rozwoju hodowli bydła 
i trzody chlewnej i usprawnienia 
pracy spółdzielni.

Referat polityczny wygłosił 
tow. Srebrnik, poczym tow.Adam 
czyk złożył sprawozdanie % pra­
cy ustępującego Komitetu Dziel­
nicowego. *

W obszernej dyskusji zabrało 
glos 20 towarzyszy. Wypowiedzi 
ich nacechowane były troską o 
dalszy rozwój organizacji partyj­
nych, spółdzielczości wiejskiej, 
akcji hodowlanej, oraz o uaktyw­
nienie mas chłopskich, kobiet i 
młodzieży w życiu społecznym.

IM. in. tow. Zagajewski stwier­
dził, że dobrobyt mas ludowych 
i klasy robotniczej będzie zapew­
niony tylko przez wspólny wysi­
łek robotnika i chłopa. Robotnik 
gdański przychodzi z pomocą

Ośrodkom Maszynowym, obejmu­
jąc nad nimi patronat i remon­
tując maszyny rolnicze. Chłop 
musi dostarczyć miastu jak naj­
większą ilość chleba, mięsa i tłu­
szczów. Inni mówcy poruszyli za­
gadnienie spółdzielczości wiej­
skiej, krytycznie oceniając do­
tychczasową pracę Gminnej Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Oruni. Tow. Pietrzak stwier­
dził, że sklepowe komitety człon­
kowskie zbyt mało interesują się 
pracą poszczególnych placówek 
spółdzielczych, a tow. Lachowicz 
wytknął wiele niedociągnięć w 
pracy sklepów spółdzielni gmin­
nych, wskazując przytym na nie­
właściwe ustosunkowanie się pra­
cowników spółdzielni, byłych wła 
ścicieli sklepów, do ich klientów.

Delegaci podkreślali w gwyeft 
przemówieniach zbyt małe zain­
teresowanie lokalnych organiza­
cji partyjnych wychowaniem mW 
dzieży i uaktywnieniem kobiet 
pracy społecznej. Tow. Stawicki 
mówił o potrzebie współpracy 
partii ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej, stwierdzając, że zdrowa 
postawa młodzieży jest gwaran­
cją dalszych zdobyczy gospodar­
czych, społecznych i politycznych 
Polski Ludowej.

Dyskusję podsumował tow. Za- 
charski, poczym delegaci doko­
nali wyboru Komitetu Dzielnico­
wego. W skład jego weszli tow. 
tow. Adamczyk, Knysz, Oleniak, 
Zacharski i in. Dali się oni już 
poznać jako czynni działacz* 
partyjni. (m)

W ORŁ OWI E
Na ■lt,,ní i 1!encf . dzJein,coweł w akuaji, wskazali na konieczno*!Orłowie 324 delegatów radziło 

nad sprawami organizacyjnymi i 
podstawowymi problemami dziel­
nicy. Obradom przewodniczył tow. 
Wielbiński, referat ideologiczny 
wygłosił delegat Komitetu Miej- 
sklego tow. Gruszczyński.

Delegaci, zabierając głos w dy-

Kaiaslrofa
samolotu amerykańskiego

tyrą na wiejskich spekulantów, 
l Dowcipny tekst i dobra gra wy­
woływały raz poraź salwy śmie­
chu. Soliści Zw. Prac. Państw, 
w Giżycku, wśród których wyróż­
niali się dźwięcznymi glosami 
bracia Radziwanowscy, odśpie­
wali kilka pieśni. Największym 
powodzeniem cieszyło się ciekawe 
widowisko regionalne „Kiermasy 
na Warmii“ w gwarze warmiń­
skiej, w wykonaniu zespołu ar­
tystycznego Zw. Budowlanych z 

r m * m T , , . Bartęga. Zespół ten został wyróż-
LONDYN (PAP). Jak podaje z niony na ogólnopolskim konkur- 

Tehśranu agencja Reutera, w za- sie w Warszawie. Piękne stroje 
toee perskiej zauwAżono szczątki I ludowe dopełniły całości tego
samolotu. Jak się przypuszcza, baJj?j:o, udan^ d  widowiska.. . . .  , . , , , Występy wzbudziły szczere u-
Szczątki te na.ezą do samolotu a- J znanie zgromadzonych robotni- 
merykańskiego, który leciał z Te i ków, którzy zmuszali wykonaw- 
heranu do Abadanu i w drodze i ców do bisowania. Przedstawisz 
zaginął. Na pokładzie znajdował I ni® tru.?af£ nk; 4 fin,dz'n' 
się m. in. attache lotniczy amba-, w ¿|arze model okrętu z drze- 
sady USA w Iranie, pułk. Hirst. I wa, wręczony przez przewodni-

8 bm., w drugim dniu pro­
cesu przeciwko Otto Andre­
sowi, byłemu hitlerowskiemu 
kreisleiterowi w Tczewie j b. 
zastępcy Forstera, przewinęło 

kę „Gospodarz to ja“, będącą sa- | sję przed Sądem ok. 15 świad
1:vra na snpkri łnntńur ł, i ̂  I,,,!-,;,.

GDY BYŁ U WŁADZY
-  k a t o w a ł  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w
Drugi dzień procesu zastępcy Forstera Otto Andresa

iw  t r a n i e

ków. Byli to ludzie, którzy 
znąii Andresa bądź to bezpo­
średnio, bądź pośrednio sły­
szeli go przemawiającego, czy­
tali jego zarządzenia a na­
wet pracowali jako jego pod­
władni.

W świetle zeznań świadków, 
oskarżony, to typ urzędnika 
hitlerowskiego, biurokraty bez 
względnego dla swych pod­
władnych, szczególnie wrogo 
ustosunkowanego do Polaków

Oskarżony powoływał się na 
świadków, którzy mieli udo­
wodnić jego rzekomo ludzkie 
traktowanie robotników pol­
skich. .“świadkowie jednak ze­
znali wręcz przeciwnie. Ed­
ward Magdziąrz szofer, który 
pracował w 1943 — 44 roku w 
fabryce traktorów w Starołę- 
ee k. Poznania, gdzie praco­
wał również oskarżony zeznał 
że Andres byl wrogo ustosun­

kowany do robotników Pola- f stera, który ma stwierdzić, 
ków, zachowywał się wobec czy Andres zajmował się — 
nich brutalnie, bił bez powodu j jako zastępca, gaułeitera —

Jakie składki ubezpieczeniowe
o l l o u / f i f z f i / ą  © c f  I - g o  s l g c z n i c r ?

Wyjaśnienie Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
Wobec ukazujących się w pra- j zakładach, instytucjach, przedsię- 

się błędnych informacji i w celu 1 biorstwach i gospodarstwach pań-
uniknięcia nieporozumień, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych podaje 
do wiadomości wszystkich zakła­
dów pracy, że z dniem 1 stycznia 
1949 r. obowiązują na całym ob­
szarze Polski następujące wysoko­
ści łącznych Składek pa wszyst­
kie rodzaje Ubezpieczeń społecz­
nych.

■i Za pracowników zatrudnio-
* nych we władzach, ungd«ch,

stwowych, lub będących pod za­
rządem państwowym, a także za 
pracowników, zatrudnionych w 
związkach samorządu terytorial­
nego oraz przedsiębiorstwach i 
zakładach tych związków — 22 
proc. zarobków.
d  Za pracowników zatrudnio-
“  nych w zakładach pracy, sta­

nowiących własność prywatną lub 
będących w prywatnym użytkowa 
niu -r 30 proc, aurotytiw,

3 Za pracowników zatrudnio­
nych w pozostałych zakłądacł) 

pracy — 23,75 proc. zarobków.
Zła pracowników nie podlega­

jących wszystkim rodzajom ubez­
pieczenia pobierana będzie skład­
ką częściowa, której wysokość jest 
różną dla każdej % wyżej wymie­
nionych 3 grup ząkłac}ów pracy. 
Tabele składek częściowych będą 
podane do wiadomości zakładów 
pracy przęz upeępiaęsalnie spo- 
łecn*.

tak dorosłych, jak i uczniów, 
zatrudnionych w fabryce. Naj­
lepszym tego dowodem było, 
że zwierzchnik Andresa dyr. 
zakładu — ostrzegał robotni­
ków polskich, aby unikali o- 
sbarżopego. jako groźnego hi­
tlerowca. Zeznano między inn. 
żę Andres sam odwiózł do pre­
zydium policji pomocnika ślu­
sarskiego Jana Mitrowskiego, 
który następnie został skiero­
wany do>obozu karnego w Ża- 
bikowie, gdzie skatowali go 
hitlerowscy oprawcy. Następ­
nego dnia po pobiciu. Andres 
kazał Mitrowskiemu stawie 
się do pracy, mimo. że ton nie 
był w stanie podnieść się z 
łóżka.

Andres przyczynił sie też do 
zesłańia do obozu Józefa Śli­
wy, ukrywającego się Żyda, 
oraz montera Jana Rakowieza.

Oskarżony wszystkiemu za­
przecza. Andres posunął się 
tak dalece, że podczas zeznań 
świadków, którzy zarzucali 
mu bicie bez powodu robotni­
ków. kilkakrotnie głośno się 
oburzał wołając: ..niesłycha­
ne”, „niewiarygodne” itd.

Jeden ze świadków odwodo­
wych Stanisław Roch, zatrud­
niony w biurze technicznym 
fabryki w Poznaniu wykazał, 
żę rzekome ułatwienia, które 
wyświadcza) Andres jemu i 
jego rodzinie nie byty wcale 
dobrodziejstwami. Oskarżony 
robił to. jedynie _ ze względu 
pa tok pracy, która w przeci­
wnym razie musiałaby doznać 
zahamowania. Drugi świadek 
oskarżonego Szafrański przy­
znał» że Andres kilkakrotnie 
zezwolił mu na przywiezienia 
artykułów żywnościowych.

Obrońca Andresa z urzędu 
ądw. Maciak zażądał przesłu­
chania, jako świadka b. gaulei- 

1 ¡tera Gdąńaka — AIbsjrU For- i

sprawami politycznymi, czy 
też jedynie opieką nad ludno­
ścią niemiecką, oraz czy zo­
stał wykluczony z partii i za 
co.

Sąd po naradzie przychylił 
się do wniosku obrońcy. Dal­
szy ciąg rozprawy nastąpi 
dziś. (Lem)

wykorzystania nauk i doświad­
czeń Czynu Kongresowego, na ko 
nieczność podniesienia poziomu 
ideologicznego i związanego z niiti 
szkolenia partyjnego. „Bez ciąg' 
lego podnoszenia naszego pozio' 
mu ideologicznego nie podołamY 
nowym zagadnieniom“ — stwier­
dził tow. Paprocki. „Musimy wy­
trwale pracować nad sobą, aby 
umieć zwyciężyć wroga klasowe­
go i przedterminowo wykonać 
trzyletni plan gospodarczy“ po­
wiedział tow. Otorowski. Dużo u- 
wagi mówcy poświęcili również 
sprawie walki ze spekulacją,

Podsumowując dyskusję tow, 
Gruszczyński stwierdził, że zada­
nia, które stoją przed dzielnicową 
organizacją partyjną w nadcho­
dzącym okresie, wymagają dal­
szej mobilizacji sił, wzmożenia 
inicjatywy wszystkich członków 
partii i planowej pracy.

Następnie w tajnym głosowa­
niu wybrano nowy Komitet Dziel 
nicowy, do którego m. in. weszli 
tow. tow.: Knap, Otorowski i 
Wielbiński. (G)

(na marginesie uchwały w sprawie podniesienia 
produkcji hodowlanej.)

— Co ona taka ważna?
— Nie wiwat To rekord*latka. Urodziła 20-rąccldl
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Na grząskim gruncie
BILAHS PIERWSZEGO ROKU REALIZAOI
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2 miliony kilogramów* szyszek
przerobiła wyłuszczarnia w Kłosnowie

. „ - • .... -»v K,'

(AR) —  Oświadczenie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR o pakcie północno -  a- 
tlantyckim uwidacznia niebez­
pieczeństwo, które stanowi dla 
wszystkich narodów agresywna 
polityka bloku anglo -  amery­
kańskiego. Oświadczenie to, da­
jące wnikliwą analizę obecnej 
sytuacji międzynarodowej, po­
święca dużo nąiejsca omówieniu 
unii zachodniej, stanowiącej 
dodatek wojenjno - polityczny 
do planu Marshsalla.

Nowe ugrupowanie zachod­
nio -  europejskie, stwierdza 
deklaracja radzieckiego MSZ w 
związku z unią zachodnią, nie 
jest oparte na zdrowej i trwałej 
podstawie odrodzenia gospodar
czego. . . .

To, co się dzieje obecnie w
zmarshałlizowanych ĉra|fc
europejskich potwierdza całko­
wicie powyższą ocen '̂ t
minie rok od chwili gdy zaczęto 
wprowadzać w życie plan 
shalla. Bilans tego roku okazu­
je sie nad wyraz opłakany «  » 
krajów wciągniętych w orbitę 
tęgi planu, który wywiera ka­
tastrofalny wpływ na 
gospodarczy i sytuację m 
krajach Europy Zachodniej. Po 
lityka inicjatorów 1 organizato 
rów planu Marshalla idzie w 
trzech kierunkach. Po —  pierw 
sze przekształcają om te rkaje 

rynek zbytu dla amerykań­
skich towarów przemysłowych 
i rolniczych. Tym samym mo­
nopole amerykańskie dławią 
po cichu swych konkurentów
europejskich.

Po __ drugie starają się om
poderwać naturalne, wielowie­
kowe. korzystne gospodarczo 
dla krajów Europy Zachodniej

przemysłu w krajach zmarshal 
lizowanych zmniejsza swą pro­
dukcję. W Anglii ogranicza się 
zakres produkcji w stoczniach 
okrętowych, ponieważ Stany 
Zjednoczone nie dają jej stali. 
Żegluga krajów europejskich 
ponosi straty, albowiem Stany 
Zjednoczone postawiły jako wa 
runek udzielenia kredytów w 
ramach planu Marshalla korzy­
stanie z okrętów amerykańsk.

W myśl wytycznych planu 
Marshalla Francja powinna im­
portować około 10 milionów 
centnarów pszenicy amerykań­
skiej. Fakt ten wpływa ujemnie 
na rozwój rolnictwa francus­
kiego. Amerykanie, wwieźli do 
Włoch w roku 1948 33 tys. cen­
tnarów makaronu, mimo, że 
Włochy przedwojenne były kra 
jem, eksportuj ącyni makaron. 
Włoskie fabryki makaronu 
zmniejszają swą produkcję, 
zwalniają robotników. W jed­
nej tylko fabryce włoskiej „Me 
ccanica“ stoi 300 niesprzeda- 
nych gotowych traktorów, a 
jednocześnie Stany Zjednoczo­
ne sprowadzają do Włoch swo­
je traktory.

Francja, która dzięki wysił­
kom klasy robotniczej już w 
roku 1947 osiągnęła przedwo­
jenny poziom produkcji prze­
mysłowej, w ciągu ostatniego 
roku przeżywa stagnację. We 
Włoszech, gdzie produkcja prze 
myślowa doszła w roku 1947 do 
75°/o poziomu przedwojennego, 
w roku 1948 spadła do 67% po­
ziomu przedwojennego.

ZASTRASZAJĄCE CYFRY 
— 25 MIL. BEZROBOTNYCH

W krajach zmarshałlizowa­
nych rośnie bezrobocie. W czer­
wcu 1947’roku Belgia liczyła 26

Jednocześnie w krajach zmar 
shallizowanych rosną ceny to- 
warów, a więc następuje obni- 
żenie siły nabywczej mas pra­
cujących. W Anglii rząd Partii 
Pracy utrzymuje na tym sa­
mym poziomie płace robotni- 
ków mimo, że według oficjał- 
nych danych, począwszy od je­
sieni 1947 roku ceny towarów 
Wzrosły o 70%. We Francji re­
alna płaca zarobkowa robotni­
ków i urzędników wynosi 50"/» 
poziomu roku 1946, a dalszy 
wzrost cen i obciążeń podatko­
wych zmniejsza realną wartość 
i tych zredukowanych zarob­
ków.

PONURE PERSPEKTYWY 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Również i na przyszłość nie

Ua kraiów Europy ¿acnoumej « w  ---- /
kontakty handlowe z ich sąsia- tys. bezrobotnych, obecnie zas,
m S w . j , t  przyzna! premier belg.jsfei

Po _  trzecie tworzą oni z 
krajów Europy Zachodniej swo 
je- —przye«ółtóv •■«siłują prze­
kształcić narody zachodnio - 
europejskie w „mięso armat­
nie“ , niezbędne dla realizacji 
ich agresywnych celów. Dlate­
go też formują oni w krajach 
zachodnio - europejskich wiel- 
kie armie, obciążając budżety 
tych krajów niezmiernymi, wy­
datkami na cele wojskowe^
STRATY ŻEGLUGI I PR/Ł-

Spaak, w Belgii pozostaje bez 
pracy 3Q0 tys. robotników. 
Przed wejściem w ; życie planu 
Marshalla był we Włoszech 1 
milion 200 tys. bezrobotnych. 
Plan Marshalla pozbawił pracy 
jeszcze 1.300.000 robotników, 
wobec czego we Włoszech jest 
obecnie 2.500.000 bezrobotnych. 
Pod koniec roku ubiegłego 
Niemcy Zachodnie liczyły 750 
tys. bezrobotnych. W sumie we

Rekordowe tempo
PRZEŁADUNKÓW W SZC ZEC IE
63 proc. czasu

zaoszczędzono przy przeładunku
s|s Poznań

Robotnicy dźwigowi pra­
cujący przy przeładunku wę­
gla na Nabrzeżu „Arsenał
w porcie szczecińskim osiąg­
nęli przedwczoraj nowy, 
wspaniały rekord, przełado­
wując w ciągu doby JM® 
ton węgla zamiast zaplano* 
wanych 2.030 ton. Rok temu 
na tym nabrzeżu przełado­
wano zaledwie 1,000 ton na 
dobę.

W  rekordowym czasie za­
ledwie 29 godzin zamiast 
przewidzianych 108, załado­
wano polski s /s  „Poznan .

Do ustanowienia nowych 
rekordów' przyczyniły .się 
drużyny robocze, pracujące 
pod kierownictwem przodo­
wników tow. tow. Karczew 
skiego i Wesołowskiego.

przynosi plan Marshalla żad­
nych pomyślnych ' perspektyw. 
Zaledwie kilka miesięcy temu 
kierownictwo brytyjskiej Partii 
Pracy wydało broszurę p.t.: 
„Obiema nogami na trwałym 
gruncie“ . Z tej oficjalnej pu­
blikacji dowiadujemy się, że 
jeśli nawet ziszczą się zeszło­
roczne „optymistyczne“ rachu­
by związane z realizacją planu 
Marshalla, to i w tym wypad­
ku w roku 1952 kraje zachod­
nio - europejskie będą w stanie 
płacić jedynie za % napływają­
cych ze strefy dolarowej towa­
rów. Jak stwierdza bruszura, 
kraje te będą miały do wyboru 
„albo katastrofalny spadek po­
ziomu życiowego, pociągający 
za sobą zaburzenia polityczne i 
społeczne, albo też zgodę na 
dalszą pomoc amerykańską na 
wszelkich zaofiarowanych wa­
runkach“ .

Organizatorzy planu Mar­
shalla, będący jednocześnie or­
ganizatorami unii zachodniej i 
paktu północno - atlantyckiego 
stoją nie na trwałym, lecz na 
grząskim gruncie. Plan. Mar­
shalla powoduje zaostrzenie 
sprzeczności między Stanami 
Zjednoczonymi i krajami zacho 
dnio -  europejskimi, jak rów­
nież między samymi „krajami 
zmarshallizowanymi“ . Klasa ro 
botnicza, masy pracujące kra­
jów zmarshałlizowanych nie 
mogą się zgodzić i nigdy się nie 
zgodzą na następstwa, jakie spo 
woduje dla nich plan Marshal­
la. Tym bardziej, że na wschód 
od nich, w krajach sąsiednich 
ma miejsce stały wzrost gospo­
darstwa narodowego, kultury, 
dobrobytu mas na zdrowych 
podstawach demokracji ludo­
wej. •

J. Mirów,

Największa w Polsce i, jedna 
z największych w świecie wy­
łuszczarnia nasion w Kłosno­
wie pod Chojnicami przerobi­
ła w ubiegłym roku 2 miliony 
kilogramów szyszek sosno­
wych. , ■.W tej ilości uzyskano 20 tys. 
kg nasion sosnowych, zaspoka­
jając w 25 proc. zapotrzebowa­
nie kraju w tym zakresie.

W Kłosnowie mieści się tak-

żanieni sosny rodzimej. Bada­
nia te posiadają ważne zna­
czenie dla produkcji doboro­
wego surowca drzewnego.

Równocześnie w Kłosnowie 
zakłada się nasienne plantacje 
sosny. P róby  uszlachetnienia 
sosen po przez szczepienie na 
3 — 5 latkach szczepów sta­
rych sosen dały doskonałe 
rezultaty. Szczepione w ten spo 
sób sosny owocują znacznieiowie mieści się tak- l sod sosny owin-uj«

• nasiennictwa selek- | wcześniej, dostarczając poszu
c y j n S  D o k o n u j się tu na | kiwanego materiału nasienne- 
dużą skalę badan nad rozmna- go........................  .... ...........

Rozszerzenie zakresu przeładunków
m a ł y c h  portów

Na wybrzeża Pomorza Za­
chodniego pracują trzy porty 
drugiej klasy: Ustka, Dario- 
wo i Kołobrzeg. Ustka rozpo­
częła pracę w czerwcu roku 
1947, Darłowo — w styczniu 
1948 r., zaś w marcu 1948 r. — 
Kołobrzeg- Porty zostały uru­
chomione z inicjatywy prze­
mysłu węglowego, celem zwięk 
szenia eksportu węgla,

W  roku ubiegłym małe por­
ty znacznie przekroczyły plan 
przeładunków zakreślony na 
600.000 ton, wysłano bowiem 
przez nie 756.000 ton węgla. 
Przed wojną porty te przeła­
dowywały głównie cenną drób 
nicę a je j przetwarzanie było 
podstawą dla rozwoju gospo­
darczego miasta. I tak np. Dar 
łowo było portem zbożowym. 
Do tej chwili istnieją tutaj 
wielkie elewatory zbożowe 
oraz młyn.

W  porozumieniu z CUP-em 
władze morskie postanowiły 
wysłać specjalną komisję cio 
tych małych portów, celem 
stwierdzenia jakie towary mo­
żna przez nie. eksportować i 
co-można przyjmować z zagra­
nicy. Komisja będzie miała ną 
celu przede wszystkim skiero­
wanie dó tych portów w yro­
bów produkowanych _w fabry­
kach, znajdujących się w naj­
bliższej okolicy.

obszary torfu ściółkowego 
przewiduje się możliwość eks­
portowania m. in. tego artyku­
łu. Duże zainteresowanie na 
torf ściółkowy okazują Stany 
Zjednoczone. Poza tym wszyst­
kie porty można by wykorzy­
stać dla celów eksportu ziar­
na. Zdaniem fachowców w im­
porcie możnaby przyjmować 
drobnicę- ________

Polscy inżynierowie morscy
wu B e l g i i

Prasa belgijska omawiała o- 
statnio wizytę polskich inżynie­
rów i przedstawiciel! naszych 
portów w portach belgijskich 
Antwerpii i Gandawę. Polacy u~ 
dali się zagranicę, by zwiedzić 
nowoczesne urządzenie portów 
belgijskich. Podczas przyjęcia w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko- 
Belgijskiej delegaci polscy zorien 
towali społeczeństwo belgijskie a 
rozmiarach zniszczeń, jakim ule­
gły porty polslfie podczas ostat­
niej wojny. Szeroko zobrazowa­
ne zostały również prace, jakie 
przedsięwzięto w związku z od­
budową portów oraz dotychczas 
sowę osiągnięcia w tym zakre­
sie.

Poszukiwania nowych łowisk
„ a  s z B a k u c I »  p r « » B » » a * g c h  p o l o w o w
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H K A 1 X ad w* * —
MYSŁU STOCZNIOWEGO i — -

— ügi
PORTY PRACUJĄ

WYMIANA TOWARO­
WA m ię d z y  p o l s k ą  
k r a j a m i b e n e l u x u
Na podstawie umów 

landlowych i
przez Polskę z Belgią ł 
Holandią, oba te kraje 
sprowadzają od nas/zna 
-zne ilości węgla, drze­
wa 1 innych wyrobów
orzemysłowych.
mian za dostarczone to- 
■vary sprowadzamy su

_t.JLJ.-i/MTUłir*'/'?» 1

w Strefie Wolnocłowej. 
Bemont dźwigu rozpoczę 
to w roku bieżącym. Jed 
nocześnie Warsztaty Por 
towe na Holmie kończą 
prace związane z remon­
tem 2-u dźwigów 2,5 to­
nowych zainstalowanych 
obok Kapitanatu Portu. 
W okresie najbliższych 
dwu miesięcy 2 dźwigi 
7-o tonowe remontowa­
ne przez Warsztaty por-sprowadzamy su- Hoimie, również

™ądzem“ »ysłow e. ¡wejdą do eksploatacji, 
r chwili obecnej porty i NA l in ię  POŁUDNIO- 
olskie powiązane są z | w o  . AMERYKAŃSKĄ 
ntwerpią i Kotterda- j Jak <uż donosiliśmy.--- -- - ;

celem uzupełnienia luki 
i powstałej przez skiero­
wanie, motorowca ¿Gen. 
Walter“ na Ocean In­
dyjski oraz awarii s/s Pu 

| łaski na,/ linii południo-i.» u*“ * *r------

POSTÓJ STATKÔV
W  dniu 8 II. 49

GDANSK

nem dwiema Uniami re 
[ularnymi, jedną Pols^4 
jedną holenderską. Na 

inii polskiej kursują 
iwa statki s/s Śląsk . 
m/s Mazury. Dnia 5 bm.
;/s Slask powrócił do Gdy
•ii przywożąc 1 P£sa êż?

9 repatriantów, w tjna 
i-ciu zaokrętowanych po
jrzednio na s/s Pułaski 
iraz 609 ton drobnicy.

S S L  s s a w ?  *«•>* - « r ^ r s :
maz maszyny. ¡Kanał Portowy,

Dnia 6 bm. m/s Mazu­
ry zabrał z Gdyni 389 
ton drobnicy przeznaczo 
nej dla, Rotterdamu i 
Antwerpii między inny­
mi szkło, porcelanę, słód 
i biel cynkową.

KOPRA I KAUCZUK 
W DRODZE DO GDYNI 

W drugiej połowie lu­
tego przybędzie do Gdy­
ni następny statek wio­
zący koprę i kauczuk z 
Dalekiego Wschodu. Jed 
nostką tą będzie duński 
motorowiec „Nicobar , 
należący do duńskiego 
tow. ókr. The East Asia­
tic Co. utrzymującego 
regularne połączenie że­
glugowe między Gdynią 
i Nowym Jorkiem oraz 
Gdynią i Portami Dale- 
iriego Wschodu. M/s Ni 
eobar wiezie ogółem 2582 
ton ładunku z półwyspu 
Malaiskiego.GUM REMONTUJE

d ź w ig i
Oddział Dźwigowy 

GUM-u w Gdańsku ukon 
czył w najbliższych 
dniach remont 3 tono­
wego dźwigu drobni'eo-

wo - amerykańskiej kur 
sować obecnie będzie ro 
wnież s/s Białystok. Sta­
tek ten zakończył już 
rozładunek fosfatow w 
Gdańsku i po zabraniu 
bunkru odejdzie do Gdy 
ni, gdzie rozpocznie za­
ładunek cementu dla 
Południowej Ameryki.

a p a t y t y  
z  m u r m a ń s k a

Ostatnio dnia 7 bm. do 
portu gdańskiego przy­
bili radziecki statek s/s 
Askold przywożąc z Mur 
snańska większy ładunek 
•apatytów w ilości 4.000 
ton. ponadto w drodze 
do Polski znajduje się 
jeszcze kilka podobnych 
transportów, które przy­
będą w miesiącu bieżą­
cym 1 przyszłym.

Britt
jzw.• Kalle fin., Ma- 
thylda norw., Aita 
S7w., Oscar Borjeson 
szw., Hegen dun., Pa­
ris dun. .

Dwozrec Wiślany i Lilli- 
borg dun., Askold 
radź., Friig szw., Ber- 

til szw., Petrozawodzk 
radź., Paridon szw.
Basen Górniczy: Erin- 

dring dun., Styrse fin., 
Białystok £>ol., Łona 
szw., Absalon dun., 
Audun norw., Norse­
man norw., inge dun., 
Finganes - Wyspy Ow­
cze, Mette Skou dun., 
Cygnet panam., Gund- 
borg Segrel szw., Her­
ne szw., Yrsa fin., I. 
p. Suhr dun.

Kanał Kaszubski: Johan 
Joanson szw., Adolf 
Bratt szw., Slezvig 
dun.

Paged: Lecmardia szw., 
szw., Sheaf Field bryt. 

Aldag: Airiste fin.. Em­
manuel dun., Vega 
dun., Aslaug dun., 
Tullan dun.

GDYNIAI m  A N W «« ™

fiord szw., Syriusz 
poi., Neptunia pol., 
Wega poi., Saturnia 
pol., Deltra II poi., Ig­
rania poi.

Nabrz. Śląskie s Rysy, 
poi. _  ,Nabrz. Szwedzkie; Tyi- 
ham szw., Thelnua 
norw., Granada szw., 
Onega radź., Singuala 
szw., Utklipan II szw., 
Viktoria alj.

Nabrz. Duńskie! Halvar 
H. fin., Effi Maersk 
dun., Avance dun., 
Nils Sture szw., Thorn 
burry fin.

Nabrz. Holenderskie:
Daugara radź., Alek' 
sander Suworow radź.

Nabrz. Francuskie: Veil 
Ragnar fin., Frida szw. 
Toruń poi.

Nabrz. Polskie: Mailand 
norw., Waldai radź., 
Śląsk pol., Baitavia 
bryt., Baltanie bryt.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Lahti fin.

Nabrz. Indyjskie: Ude-
holm szw., Brinhild 
alj., Othem szw., Al­
ster szw., Sjebris szw. 
Sven Sture szw.

Nabrz. Rumuńskie: Ki 
biorn fin-, Turnia poi.

Paged: Bailly Foster
■ bryt„ Shesl ÄtfOW

'■ ferst»

Po okresie obfitości dorsza w 
latach 1945-47 dał się we fenaki 

i ytt « ,,rz-s hrak tei ryby. Został on spowo- tys. bezrobotnych. W sumie we ^ any3 gównie przez zanik dor- 
wszystkich zmarshałlizowanych j ^  w Głębi Gdańskiej, którą ry- 
krajach europejskich ilość be/,- > j3aCy na podstawie doświadczeń z 

- - - - -  rodzinami rze(j r- 1948 przyzwyczaili się u-
nsńb. ważać za, nie wyczerpane źródło

tej ryby.
Przy takim stanie rzeczy powsta 

ła konieczność uaktywnienia ry­
bołówstwa morskiego, tym pilniej 
sza że zwiększyło się zapotrzebo­
wanie spożywców krajowych na 
pokarmy białkowe oraz wzrosły 
możliwości eksportowe. Problem 
ten absorbuje dziś wszystkie czyn 
niki kierownicze w rybołówstwie. 
Morski Instytyut Rybacki posta- 
wił sobie jako cel wskazanie no­
wych łowisk, z których korzysta­
no dotąd w nieznacznej mierze z 
powodu ich nieznajomości.
POTRZEBA WŁASNEJ MAPY 

RYBACKIEJ
Dla znalezienia nowych łowisk 

MIR zorganizował w ub. roku pro 
bne połowy w różnych miejscach 
Bałtyku. W  wyniku tych, badan, 
które w roku 19f9 mają być pro­
wadzone w szerszym zakresie niż 
w r. 1948, zostanie opracowana 
mapa rybacka poszczególnych te­
renów Bałtyku, określająca ich 
sezonową wydajność, wynik poło­
wów, charakter dna morskiego

1 Mapa taka jest tym koniecznie] 
sza że jak wykazały dotychczaso­
we’połowy próbne, charakter dna 
nie zawsze odpowiada danym na 
mapach niemieckich. Zdarzyło się 
bowiem kilkakrotnie, ze tam, 
gdzie wskazywały one dno piasczy 
ste uszkodzono włoki o kamiem-

ste B a d a n i a  w  r e j o n ie  
k o ł o b r z e s k im

Połowy próbne rozpoczęto od 
badania terenów rybnych w rejo­
nie kołobrzeskim celem wykaza­
nia jakie możliwości ma rybołow 
stwo na Ziemiach Zachodnich.

Kuter doświadczalny MIR „Ewa 
II“ w oparciu o Kołobrzeg, prze­
prowadził badania porównawcze 
wydajności wód kołobrzeskich w 
stosunku do wyniku połowu na 
Głębi Gdańskiej. Rezultaty tych 
badań były zadawalające. „Ewa“ 
dotarła nawet do rejonu Born- 
holmu, gdzie rybacy duńscy ostrze 
gali ją przed terenami groźnymi 
wobec zatopienia tam skrzyń s ga 
•zami parzącymi. _  ,

$>g.osgaia&ai

na wodach kołobrzeskich sekun 
dowały dzielnie dwa kutry, użyt­
kowane indywidualnie.

Badania kołobrzeskich obsza­
rów rybnych zadały kłam utartej
wśród rybaków, gdyńskich , opinii,
że połowy na ■wodach Odzyska­
nego Wybrzeża nie mogą być tak 
rentowne, jak w rejonie skrawka 
wybrzeża przedwojennego.
POŁOWY PRÓBNE NA DAL­

SZYCH TERENACH
Dla połowów próbnych na dal­

szych terenach MIR posiada sta­
tek badawczy „Michał Siedlecki“ 
przerobiony na trawler-laborato- 
l-ium. Został on wyposażony w 
sprzęt badawczy, połowowy i la­
boratoryjny. „Siedlecki“ odbył na 
razie wyprajyę na Ławicę Środ­
kową, gdzió natknął się na o0 
kutrów niemieckich i poczynił 
szereg spostrzeżeń co do metod 
połowu i typu sieci.

Udział w połowach badawczych 
wzięły 4 kutry „Arki“, które od­
były rejs na wody duńskie, szwe­
dzkie i Głębię- Bornholmską.

WięKSzyuii yot tow —.
Świnoujście będzie punktem wyj 
ściowym dla wypraw na wody 
na wschód od Rugii, zachód i pół­
nocno-zachód od Bornholmu, cie­
śnin i morza północnego. W opar­
ciu o Władysławowo prowadzone 
będzie badanie Głębi Gotlandz- 
kiej. Reszta portów na odzyska­
nym Wybrzeżu stanie się bazą 
dla połowów próbnych między 
Bornholmem i Głębią Gotlandz- 
ką.

W  trakcie połowów próbnych 
prowadzone będą badania typów 
taboru i sprzętu oraz metod po­
łowu.

W  wyprawach badawczych w 
r 1949 poza personelem instruk­
torskim MIR wezmą udział nau­
kowcy z Morskiego Laboratorium 
Rybackiego, mając obowiązek do­
kładnego zbadania dna, prądów, 
temperatury, ławic rybnych, ich 
wędrówek itp. Znawcy taboru 1 
sprzętu obserwować będą jakość 
narzędzi połowowych w prakty- 

a ■u.* M+ołir? Barlpiwrze spełniły■¡¡».».«es s r a n f a »  s  ^  .ł

Wzrost eksportu
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

___,.i«4 ioirnicl i __z,.,™ xkt i™  samym rDzięki swej wysokiej jakości 
nolskie towary znajdują chętnyc 
odbiorców we wszystkich czę­
ściach świata. Ostatnio zaobser­
wowano również zwiększony eks­
port do Stanów Zjednoczonych i 
to mimo wielu utrudnień ze stro­
ny afrykańskich czynników rzą
ny am ' , ia(.yCh się wszelki-

S r - S C r r s :
Europy środkowej i wschodniej 
na^rynek amerykański. Dotych­
czas statki kursujące na Iliach 
regularnych, łączących porty poi- 
2 .  P? udnl»-|

torfowa. W tym samym również 
dniu duński motorowiec „Argen­
tyna“ zabrał do USA 141 ton naf­
taliny i pierza. Podkreślić nale­
ży że oprócz wysoko cenionej w 
Stanach Zjednoczonych polskiej 
ściółki torfowej, na tamtejszych 
rynkach jest również dość duże 
zapotrzebowanie na wytłoki bura­
czane, będące doskonałą paszą dia 
bydła. ' <s)

echo — Sondy i radio-telefony.
Główną rolę w połowach prób­

nych odegrają statki MIR: traw­
ler „Siedlecki“ i '  kuter „Ewa“. 
Na mńiejszą skalę wezmą w nieb 
udział kutry rybackie. *  dniem 
1 stycznia br. Morska Centrala 
Handlowa zobowiązała użytkowni. 
ków kutrów państwowych do 
próbnych połowów w ciągu 18 
dni w roku pod kierownictwem 
MIR za zwrotem ewentualnie wr 
nikłych stąd strat.

STRONA FINANSOWA
Aczkolwiek połowy próbne w 

r. 1949 zaplanowano w najkonie­
czniejszych rozmiarach, koszt ich 
wyniesie około 40.000.000 zł. Prze­
widuje się, że połowy te mogą _o- 
kazać Się deficytowe z racji nie­
znajomości terenu pod względem 
obfitości ryb oraz charakteru ona.

Jeśli jest ono kamieniste czy 
też posiada wraki, zachodzi zaw­
sze niebezpieczeństwo uszkodze­
nia taboru, i straty narzędzi po­
łowów. ____

Na powyższą kwotę poza sumą- 
i mi, przewidzianymi. _ w budżeu® 
MIR, przede wszystkim na utrzy­
manie dwóch własnych statków 
badawczych, mają się złozyć kre- 
dvtv, przeznaczone na akc.ię po- 
łowów próbnych, o których Przy­
znanie został złożony wniosek do 
Komisji Budżetowej Sejmu, oraz 
subwencje placówek bezpośrednio 
i żywotnie zainteresowanych w 
aktywizacji rybołówstwa, jak Cen 
trala Rybna. Komitet Porozumie­
wawczy dla Eksportu Ryb i Prze­
tworów Rybnych, Morska Centra 
la Handlowa. ^  R  %

skie ze • zabieraływvm wybrzeżem USA, zaoieraij
w drodze powrotnej minimalne 

i ińduńki drobnicowe. Obecnie sy­
tuacja znacznie się poprawiła i 
pomimo szykan importerzy ame­
rykańscy kupują coraz więcej 
polskich 1 czeskich tow a rćw jo - 
„rzednlm rejsem m/s „Batory 
zabrał z Gdyni do Nowego Jorku 
większą partię czeskich wyrobow 
jutowych. Ostatnio zaś dnia 7 
bm. amerykański s/s „Monnac- 
mail“ wziął większy ładunek drób 
nicowy, na który składały się, 
kryształy, pierze, wosk, wyroby 
urfliHnłarakla. rgCZMW I W 4 8 »

Pomyślne widoki realizacji
porty rybackiego no Holmie w Gdnńsky

W ostatnim okresie przed­
miotem dyskusji sfer rybac­
kich i władz portowych jest 
sprawa skoncentrowania czę­
ści rybołówstwa w rejonie por­
towym Gdańsk na wyspie 
Holm. Sytuacja dotychczaso­
wa na tym odcinku jest nieza- 
dawalająea. Teren mola rybac- 

j kiego jest jak wiadomo bardzo 
zagęszczony a funkcje orga­
nów kontrolnych nad rozmie­
szczonymi w kilku punktach 
Zatoki Gdańskiej w kierunku 
pjasfeopji -WiałE itóaaaikąmi

rybackimi utrudnione. ,
Miejscowe władze admini­

stracji morskiej ustosunkowa­
ły się pozytywnie do propozy­
cji usytuowania bazy rybołów­
stwa w basenie nr II (okrawi- 
ey) wyspy Holm oraz na przy­
ległych doń terenach.

Wobec tego. że odpadła kon­
cepcja ulokowania na wyspie 
Holm ośrodka przeładunkowe­
go paliw płynnych, można się 
spodziewać ponownego rozpa­
trzenia przez Ministerstwo Ze- 
fiugi wniosku sfer rybackich,.
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W  Stoczni gdańskiej
_ L waga całego kraju skupia 

sic obecnie m in. na pracy 
polskich stoczniowców. Od 
ieh_ wysiłku zależy szybki roz 
woj naszej floty handlowej, 
a tym samym i zmniejszenie 
przewozów pod obcą banderą, 
za co płacimy wielkie sumv 
dewiz.

PLAN ZESPOŁU P0RT0W0 -  MIEJSKIEGO G D A Ń S K -G D Y N IA
mi sicatH um  o p r a c o w a n i a

Po spuszczeniu na wodę 
2-eh rudoweglowców stocz-

Już we wrześniu 1946 i. Re­
gionalna Dyrekcja Planowa­
nia w Gdańsku przystąpiła do 
opracowania planu zagospoda­
rowania przestrzennego, obej­
mującego obszar zespołu por- 
towo - miejskiego Zatoki 
Gdańskiej- W maju 1943 r. po­
pularnie zwany plan „GD” u- 
ukońezono i poddano krytyce 
zainteresowanych instytucji, 
które wnosiły poprawki, roz­
patrywane następnie przez 
Biuro Planu. M. in. jest jesz­
cze w tuku sprawa ekspansji 
miasta na wyspą Holm — do 
której rości pretensje przemysł 
stoczniowy.

Opracowany plan nie został 
jeszcze definitywnie zatwier­
dzony przez władze naczelne, 
tak, że prawdopodobnie uleg­
nie dalszym, choć już niezna­
cznym. zmianom W chwili 
obecnej wyłożony jest w sie­
dzibie Gdańskiej Regionalnej 
Dyrekcji CUP-u do wglądu 
dla zainteresowanych.

Kierunek rozwojowy Gdań-

obu miast. Z uwagi na cen­
tralne położenie w zespole GD 
rozwinięty węzeł komunika­
cyjny Gdańsk stanowić będzie 
ośrodek dyspozycyjny. Cen­
trum biurowo - handlowe 
przesunięte zostanie ze stare­
go Gdańska w kierunku portu. 
W  Gdyni przewidziano rozbu­
dowę obszaru śródmiejskiego,

na wolnych terenach między 
ul. Świętojańską i Aleją Czoł­
gistów.

Trasa Orłowo — Wrzeszcz 
przewidziana jest na budową 
osiedli mieszkaniowych dla 
pracowników miejskich. Odci­
nek Reda - Wejherowo, Oru­
nia — Pruszcz oraz pas wy 
brzeża w kierunku Elbląga

niowcy przygotow uj już wó- ska* z^odnie z *stąlon'ym Pod-
dowanle trzeciego 
go typu

statku tc-

Widoczny na rysunku dźwig 
przenosi dla robotników co­
raz to nowe konstrukcje, któ­
re zostają wmontowane do 
trzeciego rudowąglowca 

Wielu stoczniowców uzys­
kało już zaszczytny tyial 
przodownika pracy. Jeden z 
nich ob. Bolesław Matysiak 
przy pomocy sprężonego po­
wietrza zakłada dziennie ok. 
500 nitów.

czas opracowywania planu za­
sadami, przesunie sią na 
wschód, Gdyni zaś na północ­
ny zachód. W tych kierunkach 
grupować sią bądzie przemysł

25 mostów i 22,000 m.kw. ulic
odbudował Gdańsk in r. ubiegłym

Dużym osiągnięciem Gdańska w r, 1948 jest odbudowa więk­
szości mostów, łączących poszczególne dzielnice miejskie oraz 
dróg i ulic. W ramach budżetu miejskiego odbudowano w ciągu 
roku ponad 20 mostów, a z kredytów Rady Państwa 5, łączą­
cych odlegie dzielnice z centrum miasta.

W roku ub. nowych mostów wybudowano 6, o łącznej dłu­
gości 117 metrów, a odremontowano 18, dług. ponad 220 rn.

Nie zaniedbano też i robót drogowych. Wysiłek Zarządu 
Miejskiego poszedł po linii polepszenia warunków komunika­
cyjnych w ośrodkach robotniczych oraz stworzenia dogodniej­
szych połączeń przedmieść z głównymi drogami miejskimi, I tak 
wykonano około 22 tysięcy m- jezdni oraz ustawiono 7,66 tys. 
mb. krawężników. Roboty te przeprowadzono na 110 ulicach, 
o ogólnej długości 135 km.

Osiągnięcia te stały się możliwe dzięki ofiarnej pracy zaióg 
robotniczych, zatrudnionych w oddziale Dróg i Mostów.

W ą $ s i € a i M J « x  p o d  m a z w € f

-letni dorobek Związku Radzieckiego”»
Oddział Miejski TPPR w 

Gdańsku zorganizował w Poli­
technice Gdańskiej wystawę 
pt. „30-letni dorobek Związku 
Radzieckiego”. Obrazuje ona 
rozwój pierwszego państwa so­
cjalistycznego, ocl jego powsta 
nia aż do chwili obecnej 

Rozwój ten w chronologicz­
nym układzie wydarzeń ilu­
strują różnorodne eksponaty 
Okres Wielkiej Rewolucji Paz 
dziornikowej i wojny domo­
wej odzwierciadlają fotografie 
i wykresy. Odbudową zniszczo­
nego kraju w łatach 1921 — 
1928 uzmysławiają wykresy i 
makiety plastyczne. Lata 1928 
------------1------— ------- ~ ----------— —

— 1940 wykazują przedstawio­
ny w wykresach niezwykły 
rozwój przemysłu, oświaty i 
sztuki. Zbrodnie niemieckie w 
latach 1940 — 1945 obrazują 
fotografie, znalezione przy 
Niemcach.

Obszerny dział poświecony 
kulturze i sztuce w ZSRĘ ilu­
struje dorobek wszystkich na­
rodów. wchodzących w skład 
tego olbrzymiego państwa. 
Sztuka fińska i mołdawska re­
prezentowana jest przez boga­
te wyroby ludowe i ornamen­
ty zdobnicze.

Wystawa cieszy sią dużym 
powadzeniem wśród mieszkań­

ców- Gdańska. Szczególnie licz­
nie zwiedzają robotnicy po­
szczególnych zakładów pracy 
oraz młodzież szkolna, (d)

przeznaczono na osiedla dla 
pracowników przemysłowych i 
portowych.

Opracowano również szcze­
gółowo Układ komunikacyjny 
zespołu GD. Uwzględnia on 
przede wszystkim powiązanie 
portów, ośrodków miejskich i 
osiedli miejskich z miejscami 
pracy, Zasaduiezy ciężar we­
wnętrznej komunikacji osobo­
wej przejmie na siebie zelek­
tryfikowana kolej szybkobież­
na, dla której na odcinku 
Pruszcz — Gdańsk — Gdynia 
— Wejherowo przewidziano 
budową dwóch dodatkowych 
torów. Druga linia zelektryfi­
kowanych kolei przejdzie no­
woprojektowaną trasą od No­
wego Portu przez Wrzeszcz, 
City Gdańskie i dalej równo­
legle do projektowanych tere­
nów przemysłowych- Elektry­
fikacja kolei nastąpi w r. i950. 
Połączenia komunikacyjne 
przesunięte zostaną w okręgu 
Gdańsk na południe, w Gdyni 
natomiast na zachód. Uspraw­
ni to ruch towarowy miedzy 
Wybrzeżem a resztą kraju.

Na obszarze zespołu GD, pc- 
za zarezerwowaniem terenów 
na cele portowe, przemysłowe, 
społeczne, publiczne i inne, 
przeznaczono pod zabudowa­
nia mieszkalne ok. 5.000 ha 
oraz przewidziano na ten cel 
rezerwy terenowe.

Zatwierdzenie sporządzone­
go planu ma nastąpić wkrótce. 
Częściowa jego realizacja od­
bywa sią już w roku bieżą­
cym, gdyż nowe budownictwo 
opiera się na wytycznych pla­
nu. (Lem)

/VG. horyzoncia

Regionalne zwyczaje
Jeśli we wszystkich miastach 

polskich pojazdy zatrzymują się 
przy przystankach tramwajo­
wych., podczas postoju wozów, to 
zwuczajem szoferów gdańskich 
jest polowanie wśród tłoczących 
się pasażerów na ofiarę.

Obywatele szoferzy, porzućcie 
len brzydki zwyczaj. Taki regio­
nalizm wart jest jedynie manda­
tu karnego, (o).

Orzeł dorszczy
Starym zwyczajem fachowców 

branży gastronomicznej każdy, 
najmniejszy chociażby, lokal mu­
si nazywać się „Europą“, „Con- 
tinentalem“ lub jeszcze bardziej 
szumnie.

Zgodnie z tradycją na przeciw 
Dworca Gdańskiego istnieją dwa 
lokale:. „Europa“ i „Pod Orłem“ .

Ten ostatni jednak należałoby 
właściwie przechrzcie, nadając 
nazwę „Pod. Dorszem.“. Uspra­
wiedliwi ją gotowana ryba, po­
dawana. konsumentom, popular­
nych obiadów 30 razy w miesią­
cu (o).

TLecdW
Teatr Wielki w Gdańsku — „Ko­

bieta we mgle“  Rusinka.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Szklanka wody“ Scribe'a.
Początek przedstawień o godz. 13,S0.

~Kina

Młodzież szkolna poznaje
prawa i obowiązki obywateli

Z pomocą stoczniowcom 
przychodzi bardzo często pło­
mień acetylenowy. Ob. Leon 
Ditman podgrzewa nim czę­
ści żelazne, przygotowując do 
dalszej obróbki.

Komisja popularyzacji pra­
wa przy Sądzie Grodzkim w 
Gdańsku prowadzi w celu roz­
powszechnienia znajomości 
prawa wśród młodzieży popu­
larne wykłady w wielu zakła­
dach średnich.

Wewnątrz trzeciego rutlo- 
wąglowca pracuje już ob. 
Bolesław Szczęsny, spawając 
poszczególne części urządzeń 

Dzięki intensywnej pracy 
stoczniowców Wybrzeże be 
dzie niedługo świadkiem uro­
czystego spływu na wodę tt ze 
ciego rudowęglowca.

Zabawa karnawałowa
w  G U M -ie

W dniu 12. bm, w sali stołówko­
wej Gdańskiego Urzędu Morskiego 
(Wrzeszcz, ul. Morska 22) odbędzie się 
walne zebranie Ligi Morskiej, Oddział 
GUM.

Po zebraniu o godz, 20-tej odbę­
dzie się herbatka towarzyska z zaba­
wą dla członków i zaproszonych go­
ści. Zaproszenia otrzymać można w 
Zarządzie Oddziału Ligi Morskiej 
GUM (Wrzeszcz, ul. Morska Nr. 22, 
pokój nr. 13).

W porozumieniu z Kurato­
rium Gdańskiego Okręgu 
Szkolnego oraz kierownictwem 
szkół prelekcje są wygłaszano 
w godzinach szkolnych w I, 
II, III i IV Gimnazjum, w 
Liceum Pedagogicznym, w Li­
ceum Budowy Okrątów — 
„Conradimun” oraz w nauko­
wych zakładach technicznych

Prawo karne wykładają pro­
kuratorzy, a cywilne sędzio­
wie, aplikanci i adwokaci.

Jak wielkim powodzeniem 
cieszą się wykłady prawa 
wśród młodzieży, świadczy 
fakt, że uczniowie rezygnują 
z przerw, aby wysłuchać do 
końca tematu przeznaczonego 
na bieżącą lekcje- (d)

Był,, wzorowym“ pracownikiem 
i zdefraudowal 205.000 zloiych

Stanisław Pawlak, kasjer zes­
połu maj. PZPN w Olszówce, 
pow. Kwidzyn, postanowił zdobyć 
fortunę drogą „oszczędności“ ka­
sowych. W tym celu przez dłuższy 
czas przywłaszczał sobie drobne 
sumki, aż zebrał 205.000 zł. gotów­
ki.

Sprawa sią wykryła zupełnie 
niespodzianie. Ponieważ Zarząd 
PZPN w Olszówce uważał, iż ka­
sjer jest dobrym pracownikiem, 
postanowił wysłać go na kurs bu­
chalterii do Elbląga. Przed wyja­
zdem Pawlak zdał kasę swemu 
zastępcy z saldem 137.000 zł. twier 
dząc. że kasa jest w porządku.

Po wyjeździe Pawlaka zastępca, 
w obecności Komisji, przeprowa­
dził rewizję kasy i ujawniono

brak 85.000 zł., zaś podczas rewi­
zji w mieszkaniu Pawlaka odna­
leziono sumę 205.000 zł. Pawlak 
po zatrzymaniu go przyznał się 
do winy, twierdząc, iż sumę tę 
zebrał z nadwyżek w kasie. (d).

Zissariwyclisianie pieśni
Ginie pamięć o wiernej towarzyszce.
Przez wiele lat towarzyszyła rewolucjonistom w ich walce. 

Przez dwa dziesięciolecia podległej niepodległości, jak Polska 
cługa i szeroka, szła po więzieniach, po halach okupowanych 
przez robotników fabryk, po czworakach dworskich. Szła pieśń 
rewolucyjna — pieśń buntu i wiary, gniewu i pogardy, nadziei 
i har tu. Pieśń tworzona przez rewolucjonistów. Rozbrzmiewały 
te pieśni w dni X Maja, w rocznicę Komuny Paryskiej, 7 listo­
pada, w rocznicę Lenina i Luksemburg. Szła pieśń rewolucyjna 
wraz ze swymi towarzyszami do karcerów Wronek i Berezy, do 
lochów św. Krzyża i Łucka. Pieśnią odgradzał się bezbronny 
więzień od przemocy faszyzmu, zapełniał przerwy między na­
uką, wiązał dni więzienne z walką wolnościową. Pieśnią karmił 
się podczas uporczywych wielodniowych głodówek protestu 
i walki.

Wiele, wiele żyło tych pieśni po wszystkich więzieniach i 
rozsianych po kraju zespołach robotniczych. Wielu miała twór­
ców — poetów z powołania i poetów z ducha, twórców imien­
nych i bezimiennych. Wielu z nich zginęło na polach bitew. 

„Mury więzienia rozwalim 
Przebudujemy ten świat,
Siłami wspólnymi wprowadzim 
Komunistyczny nasz ład“.

Zginęli przy rozwalaniu murów starych więzień narodów 
i ludów, by nam oczyścić drogę do budowania imiego, pięknego 
świata. Zginął na polach Hiszpanii Jaszuński — wieszcz komuny 
więźniów politycznych w Krakowie. — Zginął Szenwald na po­
lach bitwy z najeźdźcą hitlerowskim. Zginęło wielu innych, 
którzy pieśnią uzupełniali swe czyny bojowe.

Ginie powoli pamięć o ich niedrukowanych pieśniach, ongiś 
legalnych jedynie w więzieniach Polski. Tym wszystkim żyją­
cym, którzy długie dni karceru we Wronkach, na Syberii, w Ko- 
ronowie, Rawiczu, Tarnowie, Pawiaku, na Łukiszkach i w Bry­
gidkach, na Mokotowie, Fordoniu i w św. Michale we wszy­
stkich więzieniach faszystowskiej Polski, tym wszystkim, którzy 
w marszach od ściany do ściany nie rozstawali się z naszą wier­
ną towarzyszką tamtych dni, tym wszystkim, którym pieśń od­
mierzała czas ich młodości więziennej — winniśmy teraz przy­
pomnieć: Towarzyszka nasza ginie zapomniana przez nas, W 
wirze wielkiej twórczej pracy nie wracamy myślą do niej lub 
wracamy tylko w chwilach szczególnych. Nie udostępniamy 
wielkiego skarbu wiary, zawartej w tych pieśniach, młodemu 
dzisiejszemu pokoleniu rewolucyjnemu.

O zmartwychwstanie pieśni więziennej i rewolucyjnej wzy­
wa wydział historyczny Komitetu Centralnego. Odezwijmy się 
wszyscy!

W  pogoni za skórą
Leżący bezużytecznie w okresie 

Zimowym w majątku Choczewo, 
w pow. lęborskim, 13-metrowej 
długości skórzany pas transmi-, 
eyjny, spędzał sen z powiek 2 
kompanom Józefowi Formeli i Jó­
zefowi Butkowskiemu.

Podczas nieobecności admini­
stratora majątku, u którego znaj­
dował się pas, włamali się oni do 
mieszkania i dokonali kradzieży 
pasa. Celem zatarcia śladów, kra­
dzieży, wywieźli zdobycz do By- i 
tomia pow. Szczecin.

Energiczne dochodzenia funk­
cjonariuszy MO dały pozytywne 
wyniki. Sprawcy przyznali się do
fcradśeży i w. efeeęśeĆS fe£&&

MO w Bytomiu odkopali pas, u-
kryty na głębokości 2 metrów pod 
ziemią. Pas zwrócono administra­
torowi majątku, a wspólnicy po­
wędrowali do więzienia.

Zmiana trasy pociągów
Łódź - Gdynia 
Gdynia - Bydgoszcz

Dyrekcja O.K.P. w Gdańsku 
powiadamia wszystkich zaintere­
sowanych, że w związku z odbu­
dową mostu kolejowego na szla­
ku Wierzchucin - Maksymiliano­
wo pociągi pasażerskie Nr. 1411 
relacji Łódź Kaliska - Bydgoszcz 
-Kościerzyna - Gdynia oraz po­

ciąg Nr. 932 relacji Gdynia - Byd­
goszcz kursować będą w dniu 9 
lutego br. drogą okrężną. Wspom­
niane pociągi nie będą przebie­
gać na odcinku rozkładowym Ma­
ksymilianowo - Wierzchucin, na­
tomiast będą kursować przez Las- 
kowice - Wierzchucin wzgl. od­
wrotnie do stacji docelowej.

Rozprawa sądowa o nadużycia 
w  f i r m l e  „ H a r t w i g “  o d r o c z o n a

„Dzwonnik zGdynia — Warszawa —
Notre Damę“ ,

Gdynia — Atlantyk — „Cygańska mi­
łość".

Gdynia — Goplana — Cygańska mi­
łość“ .

Grabówek — Fala — „Sąd narodów“ . 
Chylonia —• Promień — „Człowiek z 

karabinem“ .
Gdańsk — Światowid — „Zycie Emila 

Zoli".
Wrzeszcz — Bajka — „Wakacje“ . 
Wrzeszcz — Kapitol — „Ekspres Mo • 

_ sk w a — Ocean Spokojny“ .
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki“ .
Sopot — Polonia — „My z Kronszta­

du“ .
Sopot — Bałtyk — „Dzieci idą“ .

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień » lutego br.
8.00 — Gimnastyka poranna, 8.10 —■ 

Dziennik poranny, 7.00 — Wiadomo­
ści dziennika porannego, 7.20 — Prze­
gląd prasy stołecznej, 8.00 — Poradnik 
gospodarstwa domowego, 8.55 — Szkol­
na gazetka radiowa dla klas starszych, 
9.15 — Inform. ogólnopolskie, 9.20 
Wszechnica radiowa, 11.40 — Audycje 
szkolna dla klas młodszych „Przez 
łańcuch“  słuchowisko, 12.04 — Wiado­
mości popołudniowe, 12.30 — Koncert 
dla szkól, 14.20 — Kursy radiowe dla 
nauczycieli, 14.30 — Przegląd wyda­
rzeń, 14.40 — Koncert muzyki popu« 
larnej, 15.10 — „Po wiejskich dro­
gach z ambulansem“ — PCK -» 
reportaż, 15.30 — „Kołysanki ludowa 
różnych narodów“ montaż słow no 
muzyczny, 16.00 — Dziennik popołud,, 
16.30 — Skrzynka techniczną, 16.45 -» 
Gramy w szachy, 17.00 — „Melodia 
operetkowe i filmowe“ , 17.45 — „An- 
glosasi przeciw polskim matkom“ , po­
gadanka, 17.50 — „O poradnictwie 
zawodowym dla inwalidów“ pogad., 
18.00 — Pieśni kompozytorów rosyj­
skich, 18.15 — Utwory skrzypcowe 
czeskich kompozytorów, 18.35 —
„Stare i nowe“  11-ty ode., 19.00 — 
Audycja dla wojska, 19.40 — Wszech­
nica radiowa, 20.00 — Dziennik wiecz., 
21.10 — Audycja Chopinowska — for­
tepian, 21.40 — „Fletnia chińska“ au­
dycja poetyczno-muzyczna, 22.45 — 
Codzienny przegląd wydarzeń, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości.

W dniu 8 bm. przed Sądem O- 
kręgowym w Gdyni stanął b. bu­
chalter firmy spedycyjnej „Hart- 
wtg“ Telesfor Lewiński, oskarżo­
ny o popełnienie nadużyć w wy». 
&  Ifi. BOJU- A

Po ustaleniu personalii Sąd prze 
słuchał oskarżonego, który do wi­
ny sią nie przyznał. Celem p o ­
słuchania dodatkowych świadków 
Sąd odroczył rozprawą do 5 mar- 

4 » r

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Urząd Skarbowy w Kwidzynie w myśl art. 86 de­

kretu z dnia 23. i. 47 r. o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych (Dzł. U. R. P, P. Nr 21 poz. 84) 
podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania 
należności skarbowych i innych wierzycieli, odbędzie 
sę sprzedaż z licytacji poniżej wyszczególnionych ru­
chomości i w terminach:

15 lutego 1949 r.
Młota Franciszka Kwiclzyń, 1 maja 20

1) Krowa maści czarnej z biał. 70.000.—
2) Prosiak biały żyw. wagi 50 kg. 10.000.— 

Piórkowskiego Stanisława w Kwidzynie, ul. 1 Maja 35
1) Szafy w stanie surowym 10 szt. 150.000.—
2) Szafa biblioteczna — 20.000.—
3) Ramy okienne nieoszklone 2 szt. — 30.000 —
4) Stół (warsztat) na żel. nogach — 20.000.—
5) Kanapa kryta gobeiiną — 15.000.—
6) Maszyna do pisania „Orga Privat“ — 35.000.—
16 lutego 1949 r.
Knaka Józefa, w Kwidzynie, ul. Sokola 40.
1) Winda holownicza żelazna pęknięta w postumen­

cie — 68.000.—, 2) 3 windy śrubowe do podnoszenia 
stropów marki ,,Voss“ 10 tonowe — 36.000.—, 3) Winda 
śrubowa do podnoszenia stropów 29 tonowa — 20.000.—,
4) Lina stalowa średn. 12 mm. długości 75 m. — 30.000.—,
5) Lina stalowa średn. 20 mm. dług. 50 m. — 30.000.—, 
fi) Lina stalowa średn. 20 mm. dług. 40 m. — 25.000.—, 
7) Bloki do 10 ton 2 szt. — 16.000.—. 8) Bloki do 15 ton 
3 szt. — 45.000.—, 9) Kran do wciągania belek na budo­
wę — 25.000.—. 10) Szyny wąskotorowe podwójne 100 m. 
— 100.000.—, ll) Lorki (wózki wywraealne) 2 szt. —
50.000. —, 12) Narzędzia do wiercenia studzien (15 m. rur, 
5 świdrów) w komplecie — 65.000.—, 13) Warsztaty sto­
larskie w stanie dobrym 2 szt. — 30.000.—, 14) Taśma 
stalowa szer. 25 mm. dług. 25 m. — 10.000.—, 15) Kre­
dens kuchenny — 12.000.—, 16) Zegar ścienny o— 6.000.—, 
Szafa trzydrzwiowa — 15.000.—, 18) Leżanka — 8.000.—, 
19) Kanapa — 10.000.—, 20) Maszyna do pisania —
50.000. —, 21) Waga lekarska do ’ważenia osób — 50.000.—, 
\ 22) Biurko — 10.000.—, 23) Rower męski — 10.000.—.

17 lutego 1949 r.
ij Tomczyka Jana w Kwidzynie, ul. Sztumska 18.
• 1) Samochód ciężarowy kryty bez ogumienia, silnik
nr- 03278629 marki „Mercedes“  — 350.000.—.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglą­
dać w dniach sprzedaży od godz. 9 do 10. Cena wywo­
łania stanowi połowę powyżej podanych cen szacun­
kow ych
«40& NACZELNIK UgZĘDU

Gdański Urzqd Morski
Z O l i K f ł f

natychmiast 2 silniki elektryczne asynchronicz­
ne, trójfazowe, budowy całkowicie zamkniętej, z chło­
dzeniem powierzchniowo-żebrowym na łapach, na ło­
żyskach pyłoszczelnych tocznych, z wirnikiem pier­
ścieniowym, z przyrządem do podnoszenia szczotek i 
zwierania uzwojeń wirnika, z normalnym końcem wa­
łu przystosowanym do pracy pionowej wałem do dołu, 
o mocy 7 KW napięcie 220/380 V 750 obr./min.

pod adresem:
Zaopatrzenia

Gdański
Gdańsk—

4li.k

Oferty należy kierować 
Urząd Morski — Wydział 
Wrzeszcz, ul. Morska 22.

----— — -------------- -------?    -------------- ------------- ----
GDAŃSKI URZĄD MORSKI 

poszukuje energicznych fachowców:
1. na stanowisko Kierownika Centralnych Magazy­

nów w Gdańsku,
2. Kierownika Oddziału Księgowości Materiałowej we

Wrzeszczu.
Płaca w/g nowej umowy zbiorowej.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Wy­
dział Personalny Gdańskiego Urzędu Morskiego, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Morska 22b, II p. 43Sk

Ogłaszajcie
sią w

„ G ł o s i e
W y b r z e ż a “

i OGŁOSZENIA DROBAE

Z G U B Y

ZAGUBIONO indeks Wyt- 
szej Szkoły Handlu Mors.» 
kiego Nr- 459, Harljclt R , .  
zimierz. . 481
ZAGUBIONO kartę ewaku­
acyjną, odcinek zameldo­
wani» na nazwisko Wakor 
Pelagia, Elbląg, 43«,
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0 dobrą pracą
w szkołach rolniczych

Zarząd Woj. ZMP w Gdańsku 
rv porozumieniu z Wydz. Oświaty 
Rolniczej — Gdańskiego Urzędu 
Wojewódzkiego zwołuje 8 lutego 
b. r. Wojewódzką Konferencję 
Przewodniczących i sekretarzy 
Zarządów i kół ZMP przy Lice­
ach Rolniczych.

W konferencji wezmą także u- 
dział: przedstawiciele partii poli­
tycznych, ZSCh, Służby Polsce, 
Kuratorium Okr. Szk., oraz nau­
czyciele iiceów rolniczych.

Konferencja zanalizuje pracę 
szkół rolniczych, ustali formy 
działania kół ZMP, oraz skoor­
dynuje ich pracę z władzami 
szkolnymi w celu osiągnięcia naj 
lepszych wyników naukowych i 

wychowawczych.
Konferencja odbędzie się w 

Lipcach, w Bałtyckim Uniwersy­
tecie Ludowym. (<L S.)

G Ł O S  M Ł O D Y C H  
Zb u d u je m y 50-c io ty s ię c z n ą
organizację ZMP tu inoj. gdańskim

Odbyte ostatnio III-cie Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP w 
Gdańsku nakreśliło drogę dalsze­
go rozwoju Związku Młodzieży 
Polskiej jako organizacji maso­
wej, bezpartyjnej, która współdzią 
łając ze wszystkimi stronnictwa­
mi demokratycznymi, korzysta z 
ich dorobku i pomocy.

ZMP działa w interesie jak naj­
szerszych mas młodzieży miast i 
wsi, jest szeroką, masową orga­
nizacją, zbliżającą młodzież pol­
ską do marksizmu - leninizmu.

Plenum Żarz. Woj. ZMP wycho 
dząc z tego założenia postawiło 
przed Związkiem zadanie budowy 
50-cio tysięcznej' organizacji w 
woj. gdańskim. Szeroko otwiera-

Z  m u s i f f c ą  i  p i e ś n i ą
wyjeżdżają na wieś uczniowie szkół średnich

Aktywiści ZMP w Sopocie re­
alizując uihwałę o stałej współ­
pracy z terenem zorganizowali 2 
bm. pierwszy z szeregu zaplano­
wanych wyjazdów świetlicowych 
na wieś.

Zespół w skład którego weszły 
sekcje dramatyczne przy Zarzą­
dach Szkolnych ZMP w Gimna­
zjum i Liceum im. Bolesława 
Chrobrego oraz im. Curie-Skło- 
dowskiej, przy współudziale kol. 
kol. G. Dębowskiej, L. Wędziń- 
skiej solistki i W. Biednego kon­
feransjerka — dały dwa wystę-

L E K C J A
» d e iw o k r a c /# «

Student szkoły Michigan Col 
lege, Zarychny, weteran dru­
giej wojny światowej, postąpił 
bardzo nieostrożnie. Wziął bo­
wiem udział w wiecu organi­
zacji postępowej — Kongresu 
Walki o Prawa Obywatelskie.

Co więcej. Przysłuchiwał się 
uważnie przemówieniu Winter 
sa, jednego z przywódców par­
tii komunistycznej USA i oś­
mielił się powiedzieć, ie ogra­
niczenia rasowe uważa za bar­
dzo niebezpieczne. Oskarżono 
qo również o rozpowszechnia­
nie ulotek, protestujących prze 
ciwko dyskryminacji murzy­
nów w Ameryce.

Pociągnięty do odpowiedzial­
ności przez osławioną komisję 
do badania działalności anty- 
amerykańskiej, Zarychny nie 
udzielił odpowiedzi na pytanie, 
czy jest członkiem partii komu 
nistycznej.

py dla społeczeństwa pow. ko- 
ścierskiego. Pierwszy odbył Się 
w sali Liceum Pedag. w Koście­
rzynie, drugi w Skarszewach, po­
wiat Kościerzyna.

Na bogaty program wieczoru 
złożyły się poważne utwory w 

wykonaniu zespołu kameralnego, 
lekkie melodie zespołu jazz-owe- 
go, śpiew 1 tańce sekcji baleto­
wej. W części poważnej pogadan­
kę ideologiczną wygłosił kol. 
Pietras.

Koledzy nasi spotkali się że 
szczerym i życzliwym przyjęciem 
gospodarzy, tym bardziej, że wię­
kszość publiczności stanowiła 
młodzież. Podziękowania zgro­
madzonych skarszewian i ich 
prośby, aby przyjeżdżać jak naj­
częściej świadczą zarówno o celo­
wości podobnych imprez jak i o 
tym, że cała akcja, która przez 
uczestników traktowana była Ja­
ko eksperyment, zdała egzamin 
na piątkę.

Drugi z kolei występ innych se 
kcjl świetlicowych na terenie po­
wiatu lęborskiego był niewątpli­
wie na jeszcze wyższym poziomie 

W okresowym planie pracy 
przewiduje się wyjazdy z podob­

nymi występami do majątków 
PNZ jak również do miasteczek 
i wsi pow. gdańskiego- (W. H.)

my drzwi do ZMP dla wszystkich, 
którzy godzą się z jego progra­
mem i pragną wziąć udział w 
jego pracy. . ,

Nie oznacza to w żadnym wy- 
padku, że stracimy swój jedno­
lity, zwarty i bojowy charakter.

Przed nami Stoi zadanie uina- 
sowienia ZMP, rozbudowy sieci 
organizacji terenowych zwłaszcza 
wśród młodzieży wiejskiej i ro­
botniczej.

Dotrzemy do każdej fabryki  ̂i 
gromady nieobjętej organizacyj­
nie, zlikwidujemy „białe plamy“ 
występujące w niektórych gmi­
nach pow. kartuskiego i wejheró- 
wskiego.

W bieżącym kwartale zwróci­
my także pilną uwagę na mło­
dzież rzemieślniczą poprzez orga­
nizowanie jej w kołach ZMP, któ­
re mogą skutecznie bronić inte­
resów tej młodzieży przed często 
dającym "się zauważyć wyzys­
kiem.

Oczywiście że wraz z dalszym 
umasowieniem organizacji będzie 
postępowało intensywne, zakrojo­
ne na szeroką skalę szkolenie. Po­
cząwszy od bezpośredniego szko­
lenia w zakładach pracy, gminach 
t szkołach, poprzez szkolenie ak­
tywu powiatowego, wojewódzkie­
go, wychowamy nowe, szerokie 
kadry dla stałego wzmacniania 
trzonu organizacji.

Plenum Zarządu Wojewódzkie­
go poważnie dyskutowało nad za­
gadnieniem naszej pracy na wsi. 
Stwierdzono, iż dotychczas praca 
młodzieżowa na wsi była niewy­
starczająca.

Dlatego też w uchwałach po­
stanowiono zaktywizować wiejs­
kie koła ZMP, związać je ściślej 
z życiem gromady, pomagać im w 
ustalaniu konkretnych planów 
działania. Ożywić pracę oświato­
wo - świetlicową, usprawnić pra­
cę Zarządów Gminnych ZMP i

podnieść ich autorytet, zmobilizo­
wać koła robotnicze i szkolne do 
roztoczenia opieki nad kolanu 
wiejskimi i zacieśnić w ten spo­
sób jeszcze bardziej więź młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej, zao­
piekować się Szkołami Rolniczy­
mi, by wychowywały zastępy bu­
downiczych nowej wsi polskiej, 
uczyć i zaznajamiać całą młodzież 
wiejską z nowymi systemami pra­
cy na roli — oto szeroki zakres 
zadań naszej organizacji na wsi.

ZMP ma pełnię świadomości 
tego, jak poważne stoi przed nim 
zadanie wychowania młodzieży. 
Właśnie młodzież wiejska musi 
wyciągnąć wieś polską z wieko­
wego zacofania i pchnąć ją na no­
we tory, do wyższych form roz­
woju.

Dlatego problem naszej pracy 
na wsi jest problemem węzło­
wym.

Plenum postawiło i przedysku­
towało wiele innych ważnych za­
gadnień dotyczących pracy kół ro­
botniczych i szkolnych, nowych 
form ich pracy, przedyskutowało 
zagadnienia morskie, dając wy­
tyczne pracy ZMP w tej dziedzi­
nie.

Z uwagi na znaczenie tych pro­
blemów będziemy do nich powra­
cać.

Wiceprzewodniczący ZW. ZMP 
Edmund Głębikowski

W dniu i i 2 b. m. obradowałow Sopocie Plenum Żarz. Wojew. 
ZMP. Arn zdjęciu Prezydium zebrania

„Do czego służą uszy“
czyli niepoważne migawki z poważnego Plenum
r\yskułja na Plenum była bar- 

dzo zażarta, szczególną za-

Najlepsi recytatorzy
wierszy Mickiewicza

W Państ. Szkole Męskiej stop­
nia licealnego w Gdyni odbył się 
z okazji 150 rocznicy urodzin A. 
Mickiewicza konkurs Mickiewi­
czowski, Pierwsze miejsca zajęli 
członkowie miejscowego Koła 
ZMP kol. kol. Orzeszko, Malik 
i Woronowicz.

Pierwszy w  Polsce
S a u r s  t r u k t ó r z y s é e k

Komenda Główna Powsz. Org. 
„Służba Polsce“ uruchamia w naj 
bliższym czasie pierwszy w Pol­
sce kurs dla traktorzystek.

Dotychczasowe szkolenie juna­
ków ŚP w tym zawodzie umożli­
wiło im objęcie placówek na te­
renie wsi, stwarzając dwustron­
ne korzyści: dla junaków zdo­

bycie samodzielnego zawodu, — 
dla wsi — fachową obsługę trak­
torów, zapewniającą zwiększenie 
produkcji rolniczej.

Obecnie — tę ważną dotychczas 
dziedzinę pracy mężczyzn — obej­
mą młode dziewczęta, junaczki 
„SP“, które niewątpliwie i tu wy­
każą dobre rezultaty.

wziętością i elokwencją odzna­
czali się przedstawiciele Kól 
szkolnych z Sopotu, którzy w 
przerwie między referatami obie 
gali kol. Góralskiego .,miażdżąc“ 
go najbardziej wyszukanymi ar­
gumentami.

Gdyby nie pomoc kol. Wieczor­
ka, kto wie czy by kol. Góralski 
nie uległ naszym szkolniakom? 

* * *
rłgólnym  powodzeniem, cieszyły

się dwa kawały, a mianowicie 
„o św. Mikołaju“ , który jąk wia­
domo niestety nie nadaje śię dla 
starszych oraz o uszach.

Ten ostatni chcemy spopulary­
zować.

Bo czego służą uszy — zapy­
tał nas w przerwie części arty­
stycznej kol. konferansjer.

Bo słuchania — padły odpo­
wiedzi z sali.

Nić prawda, uszy służą do te­
go, żeby się śmiać od ucha do 
ucha a nie naokoło głowy.

Trudno odmówić słuszności tej 
argumentacji!

* * *
VÎT pewnym momencie wśród ze 

branych na sali aktywistów 
ZMP rozległ się szmer: prasa 
przybyła.

Rzeczywiście na sali konferem 
cyjńej pojawił się „reddktor na­
czelny“ „Głosu Młodych i zajął 
jako pierwszy przedstawiciel pra 
sy Wybrzeża t całą powagą

ABSOLWENCI LICEUM OGRODNICZEGO W PRUSZCZU
■nrcroria założyć gospodarstwo spółdzielcze pragną 0̂ * 1-  «

Administracja kolegium, w 
którym uczył się Zarychny, u- 
znała, że może on stać się roz- 
sadnikiem niebezpiecznych i 
rewolucyjnych idei, sprzeciwia 
jących się „amerykańskiemu 
sposobowi życia“ .

Powołując się na to, jakoby 
Zarychny przez udział w wie­
cu naruszył dyscyplinę, władze 
kolegium postanowiły skreślić 
go z listy uczniów.

Ten weteran drugiej wojny 
światowej przeszedł w wojsku 
niezłą szkolę życiową. Marzył 
o zdobyciu wiedzy. I cos się 
okazało? nie pozwolono mu 
kształcić się dale).

Oto typ dzisiejszego ..prze­
stępcy“ w Stanach Zjednoczo­
nych. . , ,

Ale z tego, co mu się ostoi-  ̂ uvtl
nio wydarzyło, wyciągną, p<-!/ ■ Przekonywają 
najmniej jeden wniosek: wu, 
jak wygląda w rzeczy wis •.ości 
„demokracja po amerykańsku

(JLJ-

Wszystko zaczęło się pod­
czas koleżeńskiej pogawędki w 
internacie Trzyletniego Li­
ceum Ogrodniczego w, Prusz­
czu — w pokoju Romka tai- 
czvńskiego, wiceprzewodniczą­
cego Kola ZMP na terenie 
szkoły.Rozmowa początkowo^ prowa 
dzona w tonie lekkim i weso­
łym, przerodziła się w gorącą, 
ożywioną dyskusję. Jeszcze go­
dzina i pod świeżo _ zredago­
waną rezolucją położono kil­
kanaście podpisów- Nazajutrz 
dopisało .swoje nazwiska klika 
koleżanek. Razen^ 18 osoh.

O czym rozmawiano u Rom­
ka? Co zawiera rezolucja?

„Musimy jak najprędzej zre­
alizować nasz pomysł” .

— mówi ZMP-owiee Romek, 
syn małorolnego chłopa z po­
znańskiego. „Musimy zaiozye 
nasze gospodarstwo kolektyw­
ne już w najbliższym czasie- 

Jest nas 18 osób. Wkrótce 
otrzymamy matury. .Wieś, i 
pracę na wsi znamy nie tylko 
z wykładów i praktyk _ szkol­
nych. Wszyscy pochodzimy, ze 
wsi — z małych i średnich 
gospodarek. Dobrze pamięta­
my swoje dzieciństwo — brud 
i ciemnotę wynikającą z nie­
właściwych, zacofanych me­
tod gospodarowania.

Nie powrócimy już do wa­
runków. w jakich wyrośliśmy. 
W ZESPOLE MOŻNA ZRO­

BIĆ WIĘCEJ
Wiemy dobrze, że wyższą 

forma gospodarowania jest 
spółdzielczość”. — Przerywają 
naraz Jurek Piwowarczyk, Ja­
nek Malkiewicz i Marian Mo­
szczyński —- współautorzy pro­
jektu.

Dalej mówią już wszyscy na 
wyścigi. 5 'ówią coraz goręcej. 
Frzekonywują — przedstawia­
ją przykłady i porównania. 
Padają słowa gorące, _ powie­
dziane z uporem — jaki jest 
tylko n tych. którzy Jffiirzą W

łem ubierają ściany.
Obie należą do najćzynniej- 

szyeh na terenie szkoły. Biorą 
udział w urządzaniu wieczor- 
ków koleżeskich, inscenizacji 
odczytów na tematy fachowe i 
ideologiczne. Biorą czynny u- 
dział w kółkach samokształce­
niowych, tworzą obecnie koło 
dramatyczne, a przy tym 
wszystkim w nauce wcale nie 
śą na końcu.

Skąd biorą na to czas. niech 
powie koleżanka Kraśniew 
ska: „Jak się chce, to na 
wszystko można czas znaleze .

Młodzież z Liceum Ogrodni­
czego w Pruszczu potrafi 
zmienić oblicze wsi. J-I B

(2.0 pUzą do naâ

_ , . wiedze Odnośnie I —: Danusia Fechnerówna i
„Musimy pokazać wszystkim, | tą w szkole * enie szkoły Danusia Kraśniewska z zapa-

co można zrobić w gospoda-, bolo ą h c . u — ..................
stwie kolektywnym- Pokaże­
my co można zrobię zespoło­
wym, celowym wysiłkiem.
Mamy już opracowany plan.

Założymy 9 działów produk­
cyjnych, rolniczo - ogrodni­
czych jak: sadownictwo, hodo­
wla zwierząt, rolnictwo, pszcze 
larstwo, jedwabnietwo i inne.
Poszczególne działy będą pro­
wadzone przez 2 osoby, które 
w odpowiednich kierunkach 
się wyspecjalizują- 

Chcemy objąć jakiś mają-
tepisałiśmy do Gdańska do 
Zarządu Woj. ZM.P, ale jeszcze 
nie mamy odpowiedzi — mó­
wią z troską wszyscy — a tu 
już nadchodzi pora zakłada­
nia inspektów

„Nie rezygnujemy t  wyż­
szych studiów’,

— mówią w dalszym ciągu 
twórcy projektu założenia go­
spodarstwa kolektywnego. — 
ale obecnie nie stać nas na
nic* »Burs akademickich i sty­
pendiów nie wystarczy dla 
wszystkich. Umówiliśmy się. 
że część dochodu jakie dawać 
będzie nasze gospodarstwo,
zdolniejszych do^SGGW.“ Tu? 
na wydziały rolne przy uni­
wersytetach. .

Ci. którzy odejdą z naszego 
gospodarstwa, zostaną zastą- 
pieni przez młodych koletro\\*

Mamy już dużo chętnych, 
przeważnie członków ZMr.
Młodsze klasy przyjęły nasz 
projekt z entuzjazmem.

Obecnie naszą pracę w pro­
jektowanym gospodarstwie 
spółdzielczytn - traktować bę­
dziemy jako obowiązującą nas 
praktykę szkolną’. , '
KOŁO ZMP NA PRAWDĘ 

PRACUJE
Wszyscy członkowie kolek­

tywu pragną jak najprędzej
‘m f e w  57 w s & w zd0’

miejsce przy stoliku s wiele mó­
wiącym napisem. „zarezerwow. - 
ne dla prasy“.

*  *  *
pew ien kolega ze Starogardu 

dążąc do pogłębienia tradycji 
rozwoju polskiego ruchu robotni 
czego umieścił początki „Prole­
tariatu w okresie Wiosny Lu­
dów“.

Szkoda iylko, ie nie dodał, ii 
jego założycielem był Adam Mic­
kiewicz.

*  *  *
JJo najdowcipniejszych momen­

tów dyskusji należała ‘wypo­
wiedź znanego teoretyka sportu, 
który zrobił „na szaro“ młodzież 
sopocką, odbywającą maraton od 
„Strzechy“ do „Słoneczka“ (re­
stauracje).

W końcu swego przemówienia 
stwierdził wśród ogólnego aplau­
zu sali, „ie sport to jedyne to­
warzystwo bezklasowe i praw­
dziwa kopalnią pierwiastków na­
tury społecznej“.

Bravio Ttrasomówstwo sporto­
we!

* * *
Najpopularniejszą postacią na 

Plenum był kol. Jan Dębiński., 
który zajmował się rozdziela­
niem kartek na śniadania, obia­
dy, kolacje itp. mało ważnymi 
dla ideowego aktywu sprawami.

Popularyzujemy uchwały
Plenum Żarz. GÍ. ZMP

Ażeby przenieść i spopularyzo­
wać w terenie nowe wytyczne pra 
cy w pierwszej połowie lutego 
br. odbędą Się Plena Zarządów 
Powiatowych i Miejskich ZMP 
woj. gdańskiego. W obradach ich 
wezmą udział członkowie Zarzą­
dów Pow. i Miejskich, przewodni­
czący Zarządów- Gminnych i Fa­
brycznych, Szkolnych oraz prze­
wodniczący kół, jak również przed 
stawiciele Pow. Komend SP, Ko­
mend fiufców ZHP oraz inspek­
torów szkolnych.

Tematem obrad będzie zagadnie 
nie umasowienia organizacji, wal­
ka o przebudowę ZMP oraz prze­
dyskutowanie nowych lepszych 
form pracy kół i zarządów ZMP.

W drugim dniu po plenum od­
będą się powiatowe seminaria w 
ramach masowego szkolenia człon 
ków ZMP.

Szczegółowy kalendarzyk ple­
nów powiatowych przedstawia 
się następująco: Sopot — 8 bm., 
Gdańsk miasto. Teza w, Starogard, 
Kościerzyna, Wejherowo — 10 
bm., Sztum, Lębork — 12 bm. 
Malbork, Gdynia, Kwidzyn — 13 
bm., Elbląg, Gdańsk powiat,
J5 bm, Kartuzy — 16 bpi-

)Y010 /..'I > uo —7, -
pracuje bardzo sprawnie. Prtó 
jęło ono całokształt życia 
szkolnego, i posiada w swoich 
szeregach 50 proc. uczniów 

A do koła szkolnego ZMP 
przv Liceum Ogrodniczym w 
Pruszczu niełatwo się dostać.

Zwracamy uwagę na koie- 
żeńskość, na stosunek do pra­
sy społecznej, i na zachowanie 
Me kandydata -  mówi wice
przewodniczący, który po po­
wrocie z wczasokursu aktywi­
stów ZMP w Juracie zreoiga- 
ni70wał koło szkolne.

Koło to, może się poszczycić 
T,„ważnymi osiągnięciami iak=zorganizowanie współzawodni­
ctwa w nauce i zdobycie du­
żej wygodnej bursy w lokam 
pó restauracji i kotelu- (Po­
przednio uczniowie mieszkali 
niekiedy w łazienkach).
a m a t o r z y  ^ “ S c r d m
b a w i <Wr o d n ic z y m  _____________

Test karnawałowa sobota. z ,  i 1 *¿ j ^ j ^ t e ^ s l S l y p e n d i a  muszą byc wypłacane regularnie

P Iżw g S S E
Władysława Ra.buszko — ko­
mendanta hufca, szkolnego

”S Wspólnie z ZMP urządza- 
” ,1-7181 ni niespotykaną o o 

tych zas w dziejach Pruszcza 
zabawę- bezalkoholową. W 
tei chwili sprzedaliśmy ostut- 
nie bilety -  sinieje się komen-
daCały dochód z zabawy jest 
przeznaczony na ^ ’i^^ofęłti. naszej świetlicowej

DANUSIE NIE TKAŁA 
CZASU

Dziewcźęta dzielnie »«tom-
Ąują sbjsęeaffi! 2 s »  U s n ę *

Wiemy dobrze, że stypendia 
są po to, ażeby pomóc niezamoż­
nej, uczącej się młodzieży. Wy­
sokość ich nie wystarcza często 
na utrzymanie stypendysty, ale 
jest zawsze poważną pozycją w 
jego budżecie.

Dlaczego jednak instytucje, 
które już przyznały stypendia nie 
wypłacają ich regularnie, albo 
zwlekają z tym aż pół roku?

Taki np. wypadek zdarzył się 
w Państwowym Gimn. i Lic. Han 
dlowym w Elblągu. Uczniowie 
stypendyści otrzymali pieniądze 
tylko za wrzesień, a na resztę 
czekają dotychczas.

Nie jeden mocno zacisnął pasa, 
j po nie zawsze wystarcza na do- 
! bry obiad, nie Jeden nie ma ksią­

żek, pisze na okładkach zeszy­
tów i śle listy do domu o pomóc. 
Ą  rodsice Ich to pr?ęwft*Bi« ma­

łorolni chłopi, lub ubodzy rze­
mieślnicy.

Uważam, że stypendia,' to nie 
żadna jałmużna, lecz pożyczka. 
Niezamożny uczeń zwraca ją, kie 
dy po zdobyciu wykształcenia za- 
czyna wydajnie pracować d!a 
kraju.

X • młodzież kt*ra .i<!Sf świado­
ma swej roli, i która chce przy­
czyniać się do dobrobytu 3wej 
Ojczyzny, budować sprawiedliwy 
ustrój społeczny. — nie powinna 
miesiącami czekać, ąż zostaną jej 
wypłacone zagwarantowane jut 
zresztą pieniądze stypendialne.

L Stawgarodzkl.

Uwagi naszego kolegi sq bardzo 
słuszne. Pytamy insfyfucje, klóre zo­
bowiązały się wypłacać stypendium 
— czy długo leszcze niezamożni 
uczniowie, b ę d ę  cze kać no (sieniądzel
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* Koseierzynic powstała i Sensacja na ringu szczecińskimpow, Kada ¡Sportu & c 7
podczas meczu „ Gedania "  - „ Sztorm "

Klein mysi pauzować 4 tygodnie
W ślad za Innymi powiatami zo 

stała założona w Kościerzynie Ra 
da Sportu Wiejskiego.

Z ramienia Wojew. Rady Spor­
tu Wiejskiego okolicznościowe 
przemówienie wygłosił ob. red. 
A. Skotnicki. W skład Zarządu 
Rady weszli przedstawiciele Zw. 
S. Ch., ZMP, SP, Oświaty Wiej­
skiej i przedstawiciel Kurato­
rium. Prezydium nowopowstałej 
Rady zobowiązało się ’powołać do 
życia w ciągu 10-dni Gminne Ra­
dy Sportu Wiejskiego we wszy­
stkich gminach powiatu.

SZCZECIN'. Vf ramach towa- 1  go walkę przerwano. Na słabą 
rzyskiego spotkania pomiędzy Ge formę zawodnika Gedanii musiał 
(łanią, & miejscowym Sztormem w płynąć ciągły brak przeciwni- 
doszło do sensacji w postaci zno- ! ków. 
kantowania Kleina.

Niemiłą niespodziankę sprawił 
również Gedanii Białkowski. Od 
sromotnej porażki z Rutkowskim 
uratowało Białkowskiego zerwa­
nie się lin ringowych wobec eze-

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE EUROPY
/  «i At o  ń  t  ¿  i» n  e

DAVOS. Zakończone w Davos 
łyżwiarskie mistrzostwa Europy 
w^jeździe szybkiej przyniosły suk 
ces łyżwiarzom norweskim .któ­
rzy w ogólnej punktacji zajęli 
dwa pierwsze miejsca.

Tytuł mistrza Europy zdobył 
Farstad -— 188,958 pkt, przed 

Andersenem — 189,917 pkt. i Wę 
grem Pajorem — 190,618 pkt.

W drugim dniu mistrzostw ro­
zegrano biegi na 1500 i 1000 m. 
Eieg na 1500 m. wygrał Farstad 
w czasie 2:13,9 min. (o 0,1 sek. 
gorzej od rek. świata) przed An­
dersenem — 2:16, 4 i Liakleyem 
(Norw.) 2:16,6. Dalsze miejsca 
zajęli: 4) Pajor (Węgry), 5) 
Lundberg (Norwegia), 6) Brock- 
mann (Hol.).

W biegu na 10.000 m. zwycięz­
ca Andersen (Norw.) ustanowił 
nowy rekord świata wynikiem 
16:57,4 min. (Poprzedni rekord

sie również lepszym od rekordu 
świata — 16:58,7 min. Forstad 
zajął dopiero 11-te miejsce.

Wyniki techniczne:
Waga musza: Soczewiński wy­

grał w. o. z powodu nadwagi Bu­
raka; w spotkaniu towarzyskim 
Soczewiński zwyciężył w II run­
dzie przez t. k. o., w wadze kogu­
ciej Klein przegrał w II rundzie 
przez k. o. z Ciutkiem, w piórko­
wej Antkowiak wypunktował Ka­
puścińskiego, w wadze lekkiej 
Zieliński przegrał na punkty z 
Sadowskim, w półśredniej - Musiał 
zmusił do poddania się w II run­
dzie Soehala, w wadze średniej 
Rajski przegrał na punkty z Am-

TURNIEJ ZIMOWY
tenisistów radzieckich o j  hali

MOSKWA. Na krytych kor­
tach „JDynamo” w Moskwie 
rozpoczął się tradycyjny tur­
niej zimowy z udziałem ezoło- 
wych tenisistów i tenisistek 
radzieckich z Moskwy, Lenin­
gradu. TalJina, Kijowa, Kow­
na, Archangielska i innych 
miast ZSRR.

Wśród znanych tenisistów w 
turnieju biorą udział mistrzo­
wie Związku Radzieckiego No-

I ni ZSRR Bielonenko pokonała 
reprezentantkę leningradzką 
Nałimową 6:3, 9:7.

brożem, w wadza półciężkiej Ry- 
skowski zremisował z Malikiem.

„W is ła “  -  klubem
Zrzeszenia Sportowego 

9t G w a r d i a ”
KRAKÓW. Na walnym ze­

braniu „Wisły” podano do 
wiadomości, że klub przystą­
pił ostatecznie do zrzeszenia 
sportowego „Gwardia” i nosić 
będzie nazwę „Gwardia” ■— 
„Wisła”, zachowując swoje do­
tychczasowe barwy klubowe. _ 

Nowy skład zarządu, do któ­
rego wchodzą przedstawiciele 
„Gwardii” i „Wisły”, przedsta­
wia się następująco:

Prezes: płk. Duda (Gwar­
dia), v-prezesi: dyr. dr. Orzel- 
ski (Wisła) i kpt. Żmudziński 
(Gwardia), sekretarz Voigt 
(Wisła), _ skarbnik . Latacz 
(Gwardia), członkowie zarzą­
du: Kossobudzki (Wisła), por.
Leśniowski 
dia) oraz 
(Wisła).

i kpt 
mgr.

Moroz (Gwar I 
Nowosielski i

Zwycięstwo „Obuwianki" Tczew

wikow i Bielonenko, b. mistrzu 
wynosił 17:01,5 min. i należał do j  Negrebecki, Ozierow, Ko- 
Norwega Mathisena). Drugie j rowina i in. 
miejsce zajął Węgier Pajor w cza I w  pierwszym dniu mistrzy-

W Domu Marynarza w Nowym 
Porcie odbyło się towarzyskie 
spotkanie pięściarskie między „O- 
buwianką“ Tczew a miejscowym 
„Płomieniem“, zakończone zwy­
cięstwem „Obuwianki“ w stosun­
ku 8:6.

W wadze ciężkiej nie doszło do

„Zryw" łódzki zakwalifikował się
do I Ligi Bokserskiej po zwycięstwie nad Hutą Zabrze

ZABRZE. W ostatnim meczu 
eliminacyjnym o wejście do Li­
gi bokserskiej huta Zabrze prze­
grała w Zabrzu z łódzkim „Zry­
wem“ 7:9. Sędziowie w dwóch

Wysokie zwycięstwo
„Pioniera"

w tenisie stołowym
W  rewanżowym spotkaniu 

ping - pongowym pomiędzy 
ZKS „Pionier” a ZKS „Ubez- 
pieczeniowiec” zwyciężył ze­
spół Pioniera w stosunku 8:2.

Do niespodzianek należała 
porażka Richelta do dobrze 
zapowiadającego się Mroczka 
z „Pioniera”. Poszcególne gry 
stały na dobrym poziomie.

walkach: w półśredniej i półcięż­
kiej skrzywdzili bokserów Zab­
rza. Najlepszymi pięściarzami w 
drużynie gospodarzy byli Gumow 
ski — w muszej oraz Matloch — 
w piórkowej. U zwycięzców do­
skonale walczył Czarnecki oraz 
Taborek.

Wyniki techniczne walk:
W wadze muszej: Stasiak 

(Zryw) przegrał na punkty z Gu­
mowskim (Huta), Gumowski 
przez wszystkie trzy rundy miał 
znaczną przewagę, doskonale pun 
ktując przeciwnika prostymi.

W w. koguciej: Czarnecki 
(Zryw) wygrał przez t. ko. w I 
starciu z Karczem (Huta).

W w. piórkowej: Rogalski 
(Zryw) poddał się po pierwszej 
rundzie Matlochowi (Huta).

W w. lekkiej: Zasada (Zryw)

poddał się po 1 rundzie Piegzie 
(Huta).

W w. półśredniej: Kijewski 
(Zryw) wygrał na pkt. z Gal­
lem (Huta).

W w. średfiiej: Taborek (Zryw) 
wygrał na pkt. z surowym tech­
nicznie Tomikiem.

W w. półciężkiej: Wojnowski 
(Zryw) nie rozstrzygnął walki z 
Famulickim (Huta).

W w. ciężkiej: Niewadził
(Zryw) znokautował w drugiej 
rundzie Hofferka (Huta).

Walki w ringu prowadził Ko- 
szuliński z Warszawy, punkto­
wali Wróż (Poznań), Frajden- 
berg (Wrocław) i Nowakowski 
(Warszawa).

walki ze względu na niewysta- 
wienie zawodników do tej kate­
gorii.

Wyniki techniczne (zawodnicy 
Obuwianki na pierwszym miej- j  

scu).
W w. muszej Justka wygrał wy j 

soko na punkty z Butajło. W w .! 
koguciej Kamiński nie rozstrzyg­
nął walki z Bronikowskim. W w. 
piórkowej Giela ■ zremisował z 
Klonowskim. W w. lekkiej Dy- j 
mas nokautował w I. rundzie | 
Czarnulę. W w. półśredniej Wie-1 
rzba został znokautowany w II. j 
rundzie przez Rynkowskiego. W 
fv\ śfedniej Rogalski po najład­
niejszej walce dnia przegrał na 
punkty do Rogińskiego. W w. 
półciężkiej Grzywocz wygrał 
przez w-o, ze względu na niesta­
wienie się zawodnika.

W ringu sędziował ob. Feder.

MS „Turm as4' Elbląg
HCP Poznań 10:6

Sekcja bokserska „Turmas” 
sprowadziła w niedzielę do El­
bląga zespół pięściarzy HCP 
Poznań. Mecz zakończył się za­
służonym zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 10:6.

Należy podkreślić tutaj zdro 
wą inicjatywę klubu elbląskie 
go. który przezwyciężył wszyst 
kie trudności i sprowadził do 
siebie drużynę poznańską.

Zwycięska sztafeta 4 X 5 0 „Lechnu: która pokonała zeszłorocz­
nego mistrza Polski w tej konkurencji, zespół „Gedanii“ .  —  

Od leicej stoją: Recko, Czarnecka, Koiualska i Brudzka

Łomowski opowiada młodzieży 
o wrażeniach z Olimpiady

2 bm. odbył się ciekawy” W ie-, Przodowników Sportowych Szkół 
czór Świetlicowy w Gimnazjum I średnich Wybrzeża podczas któ- 
im. Bolesława Chrobrego w S o -1 rego Łomowski opowiedział mło- 
pocie zorganizowany przez wy- dzieży o swoich wrażeniach z o- 
ehowawców fizycznych Kursu 1 statniej Olimpiady w Londynie.

IX
KOBYŁA -

Na kilka dni przed wybora­
mi prezydenta w USA stroni­
ce prasy amerykańskiej prze­
pełnione były wypowiedziami 
różnych „autorytatywnych” 
obserwatorów i komentatorów, 
jak również przywódców liez-

nych „instytutów dô  badania 
opinii publicznej”, którzy prze 
powiadali przyszły rezultat 
wyborów. .

JodnakŻ!? wsuryaatŁio ircIrGi-jy
w dziedzinie proroctwa pobili 
korespondenci: londyńskiej la- 
bourzystowskiej gazety „Daily 
Herald” — Arthur Webh i ga­
zety „Sar* Francisco Chroni 
cle” — Kiłlpatrick, którzy na 
stronicach swych gazet z po­
ważną. miną Opublikowali sen­
sacyjną wiadomość: na farmie 
w pobliżu miasta Richmond 
(stan Virginia) odkryli mia­
nowicie jasnowidzącą kobyłę, 
która także zajmuje się zagad­
nieniami polityki. \

Kobył-a ta imieniem „Lady 
Cud” odpowiada na wszystkie 
pytania zainteresowanych (kto 
rzy opłacili uprzednio odpo­
wiednio* wysoką, taryfę), wy-

obozie
PROROKIEM
stukując kopytem odpowiedzi 
na specjalnej maszynie wiel­
kości fortepianu.

Na pytanie korespondentów 
Lady Cud odpowiedziała, że 
jej zdaniem „zwycięstwo w 
wyborach przypadnie w udzia­
le I)ewey’owi”.

Na p y t a n i e „ k t o  jest pre­
mierem Anglii” — kobyla od­
powiedziała: „Churchill”. Do­
piero w . krzyżowym ogniu py­
tań korespondentów Lady Cud 
przyznała, że „formalnie Attlee 
jest premierem, jakkolwiek ża­
dnej różnicy między nimi nie 
widzi”.

Ha, ha, ha!.. Koń by. się u- 
śmiał... (x)

ICH DEsER
A»-Ar<f j» „AsundaM Press” 

rozesłała dla prasy wiadomość 
o proszonym obiedzie dla wy­
bitnych osobistości amerykań­
skiej partii demokratycznej. 
Wśród licznych dań, z których 
każde kosztowało 100 dolarów, 
widniały:

zupa brylantowa z żółwiego 
karku z oliwkami;

homar, krab i krewetka * 
jajkami;

pierś indycza pieczona na 
ananasie ze świeżymi grzyba­
mi, fasolą w maśle, słodkimi 
kartoflami i orzechami; - 

sałata „Rose-Marie”.
A na zakończenie atomowo- 

bombowy deser z sosem Mel­
ba. (x)

Jila Ere
B U R Z A

tłum, St. Strumph - Wojtkiewicz (112
— Czy pan jest tak pewny przyszłego lata, panie 

Schircke? Nie jestem niemieckim czytelnikiem i nie grze 
szę nadmierną łatwowiernością. Według mnie błędnie 
zwalacie wszystko na mróz. Zresztą i Napoleona również 
zgubiły nie same tylko chłody, nie wziął on w rachubę 
fanatyzmu rosyjskich chłopów. Przypuśćmy, że w grud­
niu zdecydowała temperatura, ale przecież w listopadzie 
także dreptaliście w miejscu...

Sądził, ż Schircke rozgniewa się, nastawił się na dy­
skusję. Ale Schircke po przełknięciu ostatniej ostrygi 
rzekł:

— Pan ma rację, fanatyzm Rosjan gra wielką rolę. 
Otrzymali odpowiednie wychowanie... Teraz wszyscy wi­
dzą, jaką groźbę stanowiła Rosja. Czy pan myśli, że boł- 
szewizm grozi wyłącznie nam?... Tu postawiono na kartę 
wszystko — albo my ich zniszczymy, albo przyjdą komu­
niści. I wtedy my z panem nie dostaniemy takich pstrą­
gów’. My będziemy, panie Berti, wisieć jeden obok dru­
giego — na dwu szubienicach...

Berti uśmiechnął się — Schircke zręcznie odwrócił roz­
mowę. Jasne jest, że będzie straszył czerwonym niebez­
pieczeństwem.” Więc nim Schircke zaczął mówić, Berti 
rozpoczął atak:

—  Niemcy potrzebują teraz współpracy, a tymczasem 
wy sami czynicie wszystko, żeby nas odepchnąć. Nie mó­
wię już o nietakcie tych czerwonych afiszów z czarną 
obwódką... Francuzi nie rozumieją i nigdy nie zrozumieją 
instytucji zakładników. Nie wiem, co jest głupsze — roz­
strzeliwać dzieci w rodzaju syna Moąuet, czy triumfalnie 
obwieszczać to Francuzom. Mówiłem panu, że mogę za­
pewnić porządek w  moich zakładach. Tymczasem wasi

gestapowcy wszczynają całą historię z sabotażem. Jest tó 
głupie. Brak mi robotników, a wy trzymacie ich w obo­
zach jenieckich. Przyjmuję nowicjuszy. Jest więc natu­
ralne, że wydarzają, się uszkodzenia. Niedawno pewien 
algierczyk popsuł obrabiarkę. To drobiazg^.. Po co było 
wszczynać hałas? Rozgoryczacie robotników. Rozmawia­
łem z waszymi władzami, odpowiedziano mi, że zacho­
wuję się „wymijająco“ . Jeśli są wam potrzebne ciężarów 
ki, to pozostawcie mnie w spokoju... Niech pan spróbuje 
„chateau-neuf“ , to wyjątkowo udany rocznik.

Schircke popłukał usta winem i aż poczerwieniał z sa­
tysfakcji:

—  Wyjątkowo udany!... W ogóle uwielbiam wina fo- 
dańskie, rozgrzewają, czuje się słońce południa... Niepo­
trzebnie się pan gniewa, gestapo to gestapo, wszystkie 
policje świata robiły, robią i będą robiły głupstwa. A je­
śli francuscy przemysłowcy nie zechcą z nami współpra­
cować, to przegrają. Przegrają w każdym wypadku. Gdy 
zwyciężymy, to przypomnimy sobie, kto był na prawdę 
z nami, a kto wyczekiwał. Weźmy najgorsze —  zwycię­
żają czerwoni. Będzie to katastrofa również i dla was. 
Czy pan myśli, że ja nie wiem, jaki jest stosunek Fran­
cuzów do nas? Nie gram roli wybitnej, nie jestem Abet- 
zem, ani generałem, ani gestapowcem, ale jednak do­
świadczam tego na sobie... Przedstawiają mnie aktorce, 
a ona nagle ucieka, dostała, widzi pan, spazmów nerwo­
wych... Znajomy pański, dyrektor fabryki, nazwijmy go 
Iksem, oświadcza mi, że chce wyjechać na wieś i hodować 
króliki. Proszę, ąiech się pan rozejrzy dokoła. Jedzą, piją, 
śmieją się. Są szczęśliwi dzięki nam. Niechby spróbowali, 
tak zjeść w Londynie albo w Moskwie! Ale niech pan ich 
zapyta, to odpowiedzą, że są szczęśliwi niezależnie od nas. 
Mnie tu nie znają, więc ci spekulanci są zadowoleni, że 
mogą zajadać kapłona, nie mając przed sobą boszów... 
Żyję już dość długo, umiem rozumieć i wybaczać. Ale 
czy taki pan Iks pomyślał o tyńi, co go czeka, jeśli armia 
niemiecka zachwieje się? Ten Iks marzy o roku osiem­
nastym z Clemenceau i z iluminacją w Wersalu. Tymcza­
sem, jeśli będziemy pobici, otrzyma kozaków i dyktaturę 
proletariatu.

Berti słuchał, uśmiechał się: Iks -— to ja, on chce przez 
fo powiedzieć, że gram na dwie strony. Zobaczymy co mi 
zaśpiewa, kiedy mu przypomną, żę nie wszyscy przeciw­
nicy Niemców są komunistami.

—  Rosja jest osłabiona i to na długo. Nawet jeśli po­
niesiecie porażkę, to bolszewicy nie będą groźbą, swoich 
granic nie przekroczą. Niesłusznie mówi -pan wciąż o 
Wschodzie. Wielu Francuzów patrzy w inną stronę. Ame 
ryka uwikłała się w wojnę, ą Amerykanie posiadają o- 
gromne rezerwy. Nie wiem, kim jest ten Iks, o którym 
pan mówił, biorąc go jako przykład — dlaczego miałby 
się obawiać Amerykanów? Będzie mógł pracować i żyć 
jak przed wojną. Nie ma w tym nic dziwnego, jeżeli prze 
kłada dolary nie tylko ponad ruble, ale i ponad markę...

Schircke rozkoszował się pasztetem. Szkoda gadania. 
Berti jest silnym partnerem! Chce dać do zrozumienia, że 
może postawić na kartę sprzymierzonych... Ciekawe, jak­
by się zachowywał nie w „Złotym kapłonie“ , ale na ave­
nue Fochę, gdyby go przebadali prawdziwi gestapowcy?..,' 
Nie można, wypada lawirować...

Przyniesiono kawę tak wonną i mocną, że aż zabiło 
serce. Schircke rzekł:

— Amerykanie i Anglicy również są zainteresowani w 
sprawie rozgromienia Czerwonych. Wysyłają Rosjanom 
telegramy z wyrazami współczucia, ale jednocześnie sami 
mają nadzieję, że my ich zniszczymy... Można będzie 
wówczas podzielić świat. Pan może się dogadać z Messer- 
schmidtem lub z Fordem, ale nie z bolszewikami... Nie 
chcę, by pan solidaryzował. się z Reichem. Pan. jest Fran­
cuz, pan ma własne cele. Oczekuję od pana czego innego 
•— pomocy w naszej wojnie na Wschodzie. My tam broni­
my "-również pana Iks. Niech pan powie wprost, nie w 
w'cztery oczy, ale w prasie, że głównym wrogiem Francji 
jest komunizm. Nas to zadowolni...

Miesiąc temu Schircke żądał, żeby Berti oświadczył się 
na rzecz bliższej współpracy, o tym, że zwycięstwo Nie­
miec jest pożądane. Obecnie miał skromniejsze wymaga­
nia. Wypadło mu cofnąć się... Uśmiechając się, Berti po­
myślał: jak pod Moskwą...

(C. d. n.)
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